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Autonomia i obstnihcya.

Wiedeń, 28 Bpca.
Zawieszenie autonomii czeskiej je s t  nie- 

zuwodoie wypadki* m niezm Rraie doniosłym 
I w gruncie rzeczy opłakanym. Je s t to  bo­
wiem nom ód, niejako „ad oculos", że naw et 
ludy tak  wysoko rozw inięte i tak  ku ltu ra l­
ne jak  Czesi i Niemcy, nie potrafią, w razie 
trudoiejbzych koroplikacyj, dać sobie rady 
bez iaterffencyl centralnego rządu.

Ustanowienie komisy! adm inistracyjnej 
nsstąp  (o w skutek marazmu, w jak i popadł 
sejm  czeski po części przez niemiecką ob­
s tru k c ję , po części przez niezdolność czy 
uioie zapamiętałość jego kierowników. Sejm 
okazał się absolutnie niezdolnym do przepro­
wadzenia ugody narodowej pomiędzy Cze­
chami a Niemcami, a ponieważ bez ugody nie 
mógł załatwić głównych I zasadaiczych po­
trzeb  krajowych, Czechy etanęty wobec nie­
uchronnego bankructwa, do którego znów 
rząd żadną m iarą nie mógł dopuścić. Zrozu­
miał to  przedewszystktem  sam  m arszałek 
hr. Lobkowic, Czech z przekonanie, k tórego 
niepodobna pomawiać o Jakieś centralistyoz 
n© skłonności, i dobrowolnie zrezygnował ze 
swego stanowiska, właśnie dlatego, aby u- 
możliwlć utworzenie komisyi admintstr&cyj 
nej. Współdziałając z rządem książę Lobko­
wic wykazał, że chwilowe zawieszenie au to ­
nomii było konieczne i leżało w interesie 
krąju . k tó ry  inaczej pogrążyłby się. w bez­
przykładnej i dla całego państw a nlebezpie 
cznej anarchii.

Mimo to, należy najmocniej ubolewać, że 
przyszło do takiej ostateczności, gdyż każde 
podobne, rhoćby przejściowe powstrzym anie 
rozwoju instytucyj samorządnych, musi przy­
nieść wielką szkodę samej idei federacyjne­
go ustroju, w którym  leży przyszłość jAu- 
sfcryf. Nie można też wątpić, że na wpół za­
marły duch centralizm u wiedeńskiego nabie­
rze trochę nowego życia z czeskich wypad­
ków. Tembardziej też pragnąć należy, aby 
epizod z kom isyą adm inistracyjną nie trw ał 
zbyt długo, i aby stosunki normalne powra- 
cuły w Czechach natychm iast, skoro tylko 
kom isya spełni swoje zadanie, tj. ureguluje 
sprawy finansowe czeskiego królastwa.

Nletylko jednak zastój finansowy spo­
wodował zawieszenie czeskiej autonom ii. Są 
Jeszcze głębsze powody tego niemiłego przej­
ścia, o k tórych żadną m iarą zapomnieć nie

wolno. Oto ludzie stojący na czele obu na­
rodów, zamieszkujących Czechy, widocznie 
nie dorośli do swoich stanow isk i nie zro­
zumieli dostatecznie swoje] misyi. Ten za ­
rzu t można im tem  śmielej postawić, że w 
sąsiednim kraju, mianowicie na Morawach, 
przy w arunkach narodowych zupełnie analo­
gicznych, Sejm krajow y fuakeyonuje zupeł­
nie prawidłowo i nie zachodzi najmniejsza 
potrzeba zastąpienia go jakąś komisyą ad­
m inistracyjną. To, co stało się na Moraw&cb, 
tj. dokładne rozgraniczenie interesów  n a ro ­
dowych, je s t  cbyba możliwe także w Cze­
chach, a Jeżeli przywódcy obu narodów do 
porozumienia nie doszli, dowód to chyba 
przekonywujący, że należy spróbować, czy 
inni politycy, mniej zawzięci i głębiej w przy­
szłość patrzący, nie potrfflą  dokonać tego, 
czego oui n 'e  potrafili...

Takie też, do pewuego stopnia, znacze­
nie ma rozwiązanie Sejmu czeskiego.

Zaprowadzenia kumtsyi administracyjne) 
nie należy uważać za zwycięstwo niemieckiej 
obstrukcyi, a zatem za zachętę dla tej anar­
chicznej metody, k tó ra  w A ustryi już ty le 
szkody wyrządziła. Trudno przeciez przypu­
ścić, żeby rząd, który  sam porobił najgorsze 
doświadczenia z cbstrukcyą, powodował się 
w swych postsuowieniach względami na ob- 
struKcyonistow. Istotnie też Niemcy nic nie 
uzyskują przez ustanowienie komisyi adm i­
nistracyjnej, a są z jej składu bardzo nieza­
dowoleni. Główny łeb organ w Pradze „Bo- 
hem ia“ pisze z tego powodu: „Skład kom i­
s j i  przewyższa najgorsze oczekiwania Niem­
ców; stosunek głosów Jest nie 3 —5, ala po- 
aieważ oba głosy przewodniczącego należy 
zaliczyć Czechom, 7—3. A w dodatku hr. 
Sclónborn Jsst wyb tnym  czesko-klerykal- 
nym politykiem".

Więc niema mowy o tem, aby kom isja  
adm inistracyjna uwzględniała jakiekolw iek 
niemiecko-narodowe aspiraoye, wychodzące po 
zs granice zakreślone słusznością.

Komisya mozs ty lko przygotować teren  
do ugody i po spełnieniu tego zadania na­
tychm iast ustąpi.

** *
Kwestya zawieszenia autonom ii w Cze­

chach — to kw estya żywo obchodząca i in- 
ae kraje. Precedens dla Czecb dziś zaetoao- 
wany, będzie mógł rząd stosować i w in 
nych krajach. Zawieszenie autonomii w Je ­
dnym z krajów  może pociągnąć za sobą za­
wieszenie autonomii 1 innyob prowincyj.

Kwestya ta  ma zatem  ogrom ną wagę dla 
Galicy i. Podobnie, jak  w Czechach obstru k ­
c ja  niemiecka, u nas szaleje w formie je­
szcze gwałtowniejszej, brutalnlejssej i bez­
względniejszej obstrukeya „ukraińska". Su­
rowych przepisów regulam inu sejmowego nie 
stoeowano nigdy do obstrukoyonistów, czę­
ścią przez słabość, częścią w nadziel, że Ru- 
sini oprzytomnieją wreszcie; zresztą więk­
szość blokowa koncentrow ała swe sity na 
walkę z polskiemi stronnictwam i. Nowe w y ­
bory sejmowe z winy polityki stronnictw  
blokowych wzmocniły liczebnie ukralńców, 
w rezultacie ewentualna obstrukeya ruska  
w Sejmie byłaby Bilniejszą, niż poprzednia ?a 
dawnej kadencyi sejmowej. Rusini Już dzi­
siaj enuneyują że nie dopuszczą do krótkiej

sesyi w sprawie k lęsk  elem entarnych, o k tó 
rą woła zrozpaczona ludność tuk  p ilska , jak  
i ruska, Rus.ul żądają, by przede wszystkiem 
załatwioną została retorm a wyborcza do Sej­
mu. Świadczy to, że ru sk a  polityka naw et w 
kw estyach tak  ogromnej wagi, Jak zaradze­
nie klęskom elem entarnem , powoduje się 
bezrozumnym uporem, a fak t ów n i3  wróży 
nowemu Sejmowi zbyt pogodnej atmosfery.

Analogia z Czechami kończy się jednak 
na tem.

W arunki, w k tórych  pracuje S*Jm gali­
cyjski, są zupełnie inne. Mimo obstrukcyi, 
Sejm potrafił uchwalić budżet przed dwoma 
laty. A zresztą u nas je s t tylko garść hała­
śliwych i niekulturalnych awanturników , k tó ­
rzy utrudniają działalność Sejmu sposobami 
rewolucyjnym!, podczas gdy ogrom na wię­
kszość pragnie spokojnej i normalnej pracy; 
w Czechach natoiu a ; t  obie strony zrezygno- 
wnły właściwie dobrowolnie z autonomicz­
nych przywilejów, dając tem świadectwo swej 
zupełnej bezsilności.

Daleko jeszcze u nas do komisyi adm i­
nistracyjnej I Wybtarczy odrobina energii ze 
strony  polskiej, w ystarczy solidarne działa 
nie stronnictw  polskich, aby z&pobied© sm u 
tnej ewentualności zawieszenia au to n o m ii 
To też teraz na dawnym bloku ciąży wielka 
odpowiedzialność wobec kraju i społeezeó 
stw a. Jeżeli blok będzie się nadal powodował 
w swej polityco animozyą i zawziętością, jeżoli 
będzie uważał swój dawny pro jek t roformy 
wyborczej *a nietykaioy, jeżeli choćby tylko 
przez bierne zachowanie się utrńdi/.l utw orze­
nie kompromisowego projektu, wówczas o- 
czyw ścle możliwą je s t naw et ka tastro fa ; o 
ile jednak in stynk t i uczucia narodowe we 
zoią górę nad partyjnym  egoizmem i osobi- 
stemi ambicjam i, niema najmniejszej obawy, 
«by Galicję spotkał los Ctecb...

W przededniu rokowań 
pokojowych.

Dzień Jutrzejszy, tj. środa, będzie dniom 
historycznym  d li  ludów bałkańskich, albo­
wiem rozpocznie w nim swe posiedzenia po  
k o ł o w a  k o n f e r w n e y a  b u k a r e s z t e ń ­
s k a ,  k tó ra  powinnaby wreszois położyć 
kres — przyaajm niej na czas jak iś — anor­
malnym stosunkom , iskie panują na poiu 
dniowym wsrkodzie Europy, od D unsja po 
mórz* Egejskie i od morza Czarnego po A- 
dryatyk. Dziś, /ak  donosi „Teł. Ag. rum.", 
nastąpić ma wzajemne zapoznanie się pełno­
mocników, ju tro  zaś zagai koatersncyę pisrw- 
szy z pomiędzy pełnomocników rumuńskich, 
prem ier M a j o t  e s c u.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że z rświad- 
czeó przybyłyoh tam  delegatów bułgarskich 
wynika, iż B u ł g a r y a  z d e c y d o w a n a  
j e s t  u c z y n i ć  w s z y s t k o  c e l e m  j s k -  
n aj  s z y b s z e g o  z a k o ń c z e n i a  o b r a d  
w B u k a r e s z c i e ,  k tórych wynik — wedle 
ich zapatryw ania — będzie wym*gał zatw ier­
dzenia ze strony Europy, zanim stanie się 
prawomocnym

W każdym razie nie Jsst spodziewanem wcze­
śniejsze zakończenie obrad konferencyi, niż 
za dwa tygodnie. Pośpiech w obradach kon
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o w ie ś ć ) .

Gdy znacznie już później detektyw i opo­
wiadali sobie wzajemnie swoje wrażenia, 
przyznali wweysoy bmśoIu, że dom ten i oała 
miejscowość przypomniały im w nieokreślony 
sposób lata dziecinne, że było w nich coś czy 
to  w tej krętej drodze, czy w drzewaob, oka- 
łających dom, czy w rysunku okien, co wy­
dało im się dziwnie swojakiem i tak  dobrze 
znanem, jak  tw srz  m atki. Skoro ekwipsże 
zejtchały na staroświeoki szeroki podjazd, 
wyszedł na ganek słu>ąey, tak  samo ubrany, 
jak  poprzedni, z tą  różnicą, że miał srebrną 
gwiazdę na piersiach. Imponujący ten oso­
bnik zajął się odrazu Symem i rzek ł:

— Przekąska oczekuje ua waszą miłość 
w jej apartam entach.

Zabypnotyzowany wciąż jeszcze tą  pełną 
kom fortu atm osferą, Syme poszedł za swym 
przewodnikiem po szerokich dębowych scho- 
dieh i wszedł do długiej anfllady salonów, 
k tó re  zdawały się być oddane na Jago wyłą­
czny użytek. PriecbodEąo mimo licznych 
zwierciadeł, wispących na ścianach, rzucił 
w nie okiem, chcąc obyczajem klasy tow a­
rzyskiej, do której r  ależał, poprae-lć sobie 
k raw at lub pizygładz ć włosy. A wtedy uczuł 

nnprawdę przerażony widokiem własnej 
ósoby. K rople krwi spływały mu po tw arzy 
P ł d r a g a ł ę z i a m i ,  żółte wio*y zlepione

Bo¥honl3owy 1 spedycyjny \t
Zakfsś przewezs""mMI isś fi rwa i

w kosm yki sterczały do góry, Jak szczotka 
lub kępki traw y, udzlsż poszarpana w k a ­
wałki robiła wrażenie łachmanów. W tedy 
dopiero wyłoniło się z dotychczasowej Jago 
nieświadomości pytanie, skąd się tu  w ziął? 
i jak  stąd  odejdzie?

W tej same) chwili człowiek w fioletowej 
liberyi, przydzielony m u widocznie jako słu­
żący, rzekł uroczyście:

— Przygotowałem  Już ubranie waszej 
m'tcśoi.

— Moje ubranie — zaśmiał się gorżko 
Syme — nie mam innego jak  to. Tu ujął 
ruchem bsletnicy dwie postrzępione na frea- 
dzle poły swsgo surdnta  i powiewał niemi 
jakby zamierzał puścić się w taniec.

— Mój pan k&zeł mi powiedzieć — rzekł 
na to służący — że dzisiaj będzie bal ko- 
styum owy i że życzeniem jego jsst, aby wa­
sza miłość włożyć zechciała kostyum , k tó ry  
przygotowałem, a tym esssem  oto pieczyste 
na zimno z bażanti i flaszka burganda Może 
wasza miłość po silić się t«m zechce, bo to 
już godzina wieczerzy.

— Bażant na zimno i wino burgundzkie, 
to specytły nie do odrzucenia, ale wprzód, 
nim ich skosztuję, dowiedzieć się muszę, co 
sobie myśli sta ry  dyabeł i co za rodzaj ko- 
styum u dla omie przeznaczył.

Służący wziął wówczas do rąk  rozpostar­
tą  na otomanie draperyę zielonawo niebie­
ską i pokazał ją  Symowi. Draperya ta  mia­
ła, jak  się okazało, k sz ta łt domina. Na prze­
dzie wyhaftowane było duże, złote słońce, a 
całe domino usiane było ptomiennemi gwia­
zdami i półksiężycami.

— Wasza miłość ubraną będzie w strój 
Czw artka — objaśniał bardzo uprzejmie dwo­
rzanin.

— C zw artka? — zamyślił B’ę Syme —

będzie to, zdaje mi się, trochę za lekki ko- 
etyum.

— Przeciwnie — odpowiedział dworza- 
nin — jes t to  szata zupełuie ciepła, zapięta 
po szyję.

-T~ Bardzo dobrze! — odparł Syme. — 
Tego tylko nie rozumiem, dlaczego Czwar­
tek  ubrany ma być w suknię, n s k r o p io n ą  
słońcami 1 księżycami, to  ostatnie ciało nie­
bieskie świeci, o iie wiem, w inne dnie, wi­
działem je raz we wtorek.

— Daruje wasza miłość — odrzekł dwo 
rzanin — ale Biblia mówi inaczej.

To rzekłszy, pokazał ze sztywnym sza ­
cunkiem, nstęp w  ( tworzonej książce bibl j- 
nej, gdzie Syme odczytał, żs w czwartym 
dniu tygodnia, stw orzonem  zostało Błońce i 
księżyc.

— W szystko staje się coraz to dziwniej­
sze — zauważył Syme, opadając na krzesło

- Kimże są ci ludzie, którzy ugościli mnie 
bażantem  i winem burgundzkiem, a teraz 
zaopatrują mię w draperyę, ozdobioną słoń­
cami i w o tw artą  Biblią ? Czy mogliby do­
starczyć ml wszystkiego, czegobym zapra­
gną ł?

— Tak Jest, wasza miłość — odparł p o ­
ważnie służący. — Czy mam dr p imćdz wa­
szej miłości do przystrojenia się w kostyum  
Czwartka 9

— Ale i owszem, wdziej na mnie ten ba 
Iowy kostyum  — odparł niecierpliwie Syme.

Ais m mo, że udawał pogardę dła »łoto- 
niebieskiej szaty, czuł, włożywszy Ją na sie­
bie, że przystaje mu ona wyśmienicie N i­
gdy nie czuł się tak  swobodoym w ruobacb. 
A gdy przeszedł się przez pokój, odrzucijąc 
naturalnym  ruchem fałdy na rcmię, czuł, 
Jakby się w t*j chwili spełnił jego sen ciło- 
pięsy- gdy zaś Jasscie utął w

fereocyi bukareszteńskiej byłoy wskazanym 
Już z tego powodu, ponieważ w s z y s t k i e  
państw a bałkańskie razem bę ą  musiały je ­
szcze raz rozprawić się z Turcyą W spra­
wie t^j donoszą z P a r y ż a ,  że m ocarstw a 
zdecydowane są pozostawić państwom  bał­
kańskim  zmuszenie Turcyi do tego, aby u 
sianow ała postanowienia tra k ta tu  londyń­
skiego. Dla m ocarstw  jes tto  bardzo wygodny 
sposób wyjścia z kłopotliwej sy tuacji, nie 
narażający Je na wzajemne koofllkty, k tó ­
rych trudao byłoby un knąć, gdyby rozpo­
częły wspólną akcyę przeciw Turcyi.

Pomimo, że z wielu stron donoszono, ja ­
koby równocześnie z rozpoczęciem rokowań 
w B u k a r e s z c i e  miały ustać kroki wo 
Jenne Serbów i Greków przeciw Bułgaryi — 
dotąd jednak  do tego nie przyszło. Owszem, 
widoczna jes t tepdencya ta k  óoDrze po stro ­
nie Serbów, Jak i Greków, aby oduieść moż­
liwie najw iększe korzyści nad Bułgarami, co 
nie pozostanie, oczyw ścle, bez decydującego 
wpływu na tok rokow ań pokojowych.

Wedle ostatnich doniesień z Belgradu. 
Aten, Sofii i Konstantynopoia, sy tu ac ja  pod 
wzglądem wojssowym , przedstaw ia stę na 
półwyspie B iłksńsklm , biorąc na ogół, w ten 
sposób:

Na samej północy Serbowie wkroczyli na 
te rjto ry u m  bułgarskie od strony  Z a j ę c z a  
r a ,  zajęli uu*]soowcśol B o j n i c a ,  B e l o  
g r a d c z l k ,  C z u p r e n j e  i przystępują do 
oblężenia W id  d y n i  a. Dalej ku  południowi 
stoją Serbowie tuż na granicy bułgarskiej 
opierąjąc się na P i r o t  a mając przed; so 
z ą C a r i b r o d  Siły serbskie w wymienio­
ny: h stronanh należą do Il-giej arm ii a sk ła ­
dają się z czterech dywlzyj. Naprzeciw nim 
stoi, zasłaniając S o f i ę, III cia armia bułgar­
ska, złożona z dwóch dywizyj, dookoła zaś 
8sm j stoi cy skoncentrow ana jes t I sra  a r­
mia bułgarska.

.le sz c z e  dalej ku  p' łudniowi, a mianowicie 
między E g r i  P a t a o k ą  a K oosarą operuje 
I-sza I III cia a rm a serbska, razem ośm dy 
wizy] i Czarncgórcy, przeciw V ej i IV ęj armii 
bułgarskiej, razem sześć dywizyj. Przeciw 
IV-ej arm ii operują oprócz Serbów, także czę­
ściowo Grecy.

Wreszcie na samem południu II ga armia 
bułgarska pod gen. I w a n o w e m ,  trzy dy- 
wizye, staw ia czoło pięciu dyw izjom  gie- 
skim. Na wachód posunęli s ’ę Grecy do 
D r a m y ,  K a w a l i  i X a n t i  a przed D r -  
d e a g n e z e m  krąży ich flota.

Turcy, Jak wiadomo, zająwazy A d r y a -  
no  p o 1, dotarli do dawnej granicy bułgareko- 
tureckiej a na zachód posunęli slę§ na pra­
wym brztgn Maricy nie dalej, jak  po D i m o -  
t i k ę .  Wiadomość, jakoby oddziały tureckie 
znajdowały aię w m arszu na J a m b o l i ,  do­
tąd się nie sprawdziła.

W tam tych stronach słabe załogi bułgar­
skie albo zostały zabrane do niewoli przez 
Turków, albo też cofnęły się w głąb kraju .

W ojska rum uńskie operują na tsry to- 
ryum  bułgarski*m w dwóch kierunkach. Na 
wschodzie V ty korpus rum uński posunął 
się na linię T u r t u k a i - B s l c z l k  1 na tem  
ograniczył swe operac-ye. Na zachodzie zaś 
oddziały I-go 1 IV-go korpusu przekroczywszy 
Dunaj po d«ó  h m ostach: pod C o r a b l ą  i

T u m u  M a g u r e l e ,  rozwinęły się na linii 
między wąwozem B e r k o w i  c a  a miejsco­
wością O r h a n j e ,  odległą o 30 kilom etrów 
od S o f i i .

W ten  8posOD Bułgarzy, otooztnl żela­
znym pierścieniem wojsk nieprzyjacielskich, 
nie mogą dążyć do cz»go innego, Jak do za­
warcia jaknaJprędszego zawieszenia broni, 
względnie wstrzymania kroków  wojennych, bo 
każdy dzień musi im przynieść nowe s tra ty , 
na których jej wrogowie opierać będą coraz 
dalej enęgające pretensje. Już np. teraz Ru­
munia nie zadowala się odstąpieniem Sy l i­
s t  r  y I i kaw ałka Dobrudży, lees domaga się, 
aby Bułgarzy znieśli wszelkie fortyfikacye 
od R u s z c z u k u  aż po S z u m i ę ,  k tó ra  
jest najważDiujszą tw ierdzą w północno 
wstboduiej Bułgaryi.

!iZi d n ia .
Z klubu autonomistów.

W dniu 27 lipca hr. grono posłów sejmo­
wych, przeważnie należących w dawcym S*j- 
mie d * grupy autonomiatów, związało «tę w 
samoistny sejmowy klub autonomistów.

Organizując się prowizorycznie, wybrał 
klub przewodniczącym Michał* G a r  a p i c ba, 
do kom itetu saś, k tó ry  m a sif porozum e- 
wać z rządam i innsm l stronnictwam i, po­
słów : Dawida Abrabamowtcza, A rtu ra  Cie­
leckiego, Leona Pinińskiego i M eczysłswa 
Urbańskiego.

Klub, pragnąc wogóle doprowadzić do 
solidarnego postępowania wszystkich stron ­
nictw polskich, postanowił w perw szym  
rzędzie dążyć do współdziałania z „klubem 
środka*.

Komisya administracyjna w Czechach.
Niomcy czescy wpadli z deszczu pod ryn­

nę. Prowadzili obBtrnkcyę prszciw m ajory- 
zowaniu Ich przez Czechów w Srjm ie i w 
Wydziale krajow ym  i wywalczyli ostatecz­
n o  Komisyę, w które] Czesi będą i oh znów 
majoryzować. Komisya ta  zastępuje Sejm i 
Wydział krajowy, składa się zaś z & Czechów 
3 Nlemoów i prezydenta, k tó ry  sprzyja Cze­
chom, a rozporządza dwoma głosami. W da­
wnym Wydziale krajow ym  stosunek narodo­
wy był następujący: 4 Czzcków, 2 Niemców 
2 konserw atystów  z wielkiej własności sym- 
patyżujących z Czechami i m arszałek przy­
chylny Czechom, k tó ry  j}?dnak wstrzym ywał 
się od głosowania. Widzimy więc, żo Niem­
cy w nowej Komisyi| znowu będą w mniej­
szości, że więc przez zamianę Wydziału k ra ­
jowego na Komisyę nic nie zyskali.

Raczej stracili. Prezydant br. Schónbom  
rozdzielając członkom Komisyi ro ftre ty  — 
przyznał Niemcom r*f«raty dość podrzędne i 
w  ten sposób em nlsjssył wpływ niemiecki 
na sprawy krajowe. Niemcy otrzym ali refe­
ra ty  o zakładacb dia niemowląt i podrzut­
ków, o szkołach rolniczych, o popierania 
sztuki i referat techniczny, podczas gdy 
Czesi m ają referaty  finansowy, kolejowy, 
personalny, szkolny, drogowy, a więc dsey- 
u o w«ć będą w sprawach tych, k tó re  są 
przedmiotem sporu cz«6kc-niemiecklego. A 
dodać trzeba, że referenci mogą spraw y za-

swoją, przekonał się, że praebranie to  nie 
Jest przebraniem , lecz jakby objawieniem je ­
go prawdziwej iBtory 1 zdało m u się, że jest 
jednym  z trubadurów .

ROZDZIAŁ XV.
Oskarźyeiel.

Skoro Syme wyszedł na korytarz, zoba­
czył stojącego na sebodach sekretarza. N i­
gdy j szcze człowiek ten nie wyglądał tak  
sikeuetn iu  i dostojnie. Udrapowanym był w 
- zarną jak d ó j , m ięką tunikę, przez k tórej 
śi«>d*k biegi szeroki s iU k , nieskazitelnie 
biały I jak  gdyby promisń światła padsł na 
tą bezmiernie czarną suknię.

Tym  razem nie potrzebował Już Syme, 
aby wu kto przypominał co mówi biblia, o 
pierwszym dniu stworzeula. Samo ubranie 
nasuwało i, m ożra powiedzieć, narzucało się 
jako symbol oddziałania św iatła od oiemno 
ści. Prócz Ugo uczuł Syme, ża to zestawie­
nie czarnej l białej barwy, jest także wy 
bornem  upostaciowaniem psychiki tego b la­
dego surowego człowieka, z jego ni©iudz- 
k<em prawdomówstwem 1 zimnem szaleń 
*tw*m, k tó re  pchnęło go d > walki z anar­
chistami, pozwalając mu jednocześnie ucho 
dz ć za najzaciekhjazego z anarchistów. To 
też Syme nie czuł się zdziwiony, widząc, ża 
pomimo aitystycznego przepychu, jak i go 
<>tac*ał teraz, sek rs ta rz  nie zmienił w ni- 
c£#m swej postawy. Oczy jego m<ały zaw­
sze równie srogi wyraz i ani wpływ szla­
chetnego win#, ani arom aty płynące z kw i­
tnącego sadu, uie zdołały go powstrzymać 
od zadawania, roztrząsania intelektualnych 
zrgadnień.

Gdwby z drugiej strony  Syme o g la ^ ć

mógł samego siebie w tej nowej postaci, to 
musiałby dojść do przekonania, że pierwszy 
raz w życiu, wygląda na to czem jest w 
istocie. Bo jeśli sekretarz  był jednym z filo­
zofów, k tórzy kochają pierwotne bezwzglę­
dne światło, to  Syme był typem poety, ro ­
zmiłowanego nie w samem świetle, lecz w 
pewnych formach i keztełtaoh światła, ja­
kiem! były właśnie słońce i gwiazdy.

Wiadomo bowiem, że filozof ubiega się 
za nieskończonością, poeta przeciwnie szuka 
form i kształtów  sfeuócionych i że dla nie­
go wielkim momentem było nie stworzenie 
światła, lecz słońca i księżyca.

Schodząc po szerokich schodach spotkali 
inspektora Radciiff, k tó ry  ubrany był zielo­
no, w rodzaj myśliwskiego stroju. Strój zaś 
ten  skrojony był na wzór ziotonego listowia 
drzew. Był on bowiem trzecim dniem, w 
którym  stw orzona była ztzmia i rośliny. 
Kwadratowa, ruchow a J#go twarz, nacecho­
wana do pewnego etopni* wyrazem pogo- 
doego cynizmu, odbijała dobrze przy tej 
strzeleckiej zieleni.

Gdy zeszli na dół, zaprowadzono ich przez 
rodzaj bramy wjazduwej do atarsgo, że­
nionego parku angielskiego, gdzie przy 
św ietle pochodol i palących a.ę ognisk odby­
wała się karnaw ałow a zabawa Uueczna. 
Mnóstwo tancerzy 1 tancerek pląsało tu  e 
pstrych różnobarwnych przebraniach.

W patrzywszy się uważniej w te  kostyu- 
my przeaonał się Syme, że wyobrażają one 
wszystkie prawie przedmioty istniejące na 
ziemi. Widział więc tańcząc«go człowieka, 
przebranego za w iatrak z olbrzymiemi zkrzy- 
dłaml, inny przebrany byt za śl< n a, jeszcze 
inny za balon.

L Zawadzili Z1 Halicz w Krakiwii ul. Bratka (. Ł
Utyte* aje wazełkle spedycje ketajewe, 
przewezy mebli w mieście l na prewtotyl pemsł s wMy l  
wazami, snyjm ele aa erzeehewaałe n n i dbea ti  dammam,
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łatw iać samodzielnie bez zatw ierdzenia pre­
zydenta.

W ydział krajow y nie został rozwiązany 
1 w ogóle rozwiązanym być nie może, bo 
według s ta tu tu  krajowego Wydział rozwią­
zanego Sejmu urzęduje aż do chwili, gdy z 
nowego Sejmu wybranym  zostanie nowy 
Wydział krajowy. Na tym  przepisie ustaw y 
opierając się czescy członkowie Wydziału 
krajowego nie chcą złożyć swych m anda­
tów  i nadal zamierzają urzędować. Je s t to 
Jednak tylko demonstracya. Czesi na seryo 
nie nędą opierać się Komisy! adm inistracyj­
nej, k tó ra  kraj u ratu je od bankructw a.

dki nauczycieli, ich żon 1 dzieci ■ polityką, 
obiecano Im coś dać w  nagroaę, gdy się do­
brze wywiążą z zadania, Jedynie chyba w 
tym  celu, by lm dać to  c o ś  jak  najpóźniej, 
by dłużej Ich serca i sum ienie deprawować 
w szatańskich walkach politycznych i uczy­
nić z nich nędznych, na w szystko ślepych, 
głodnych agitatorów.

Nauczycielstwo a społeczeństwo.
i.

Otrzym ujem y z kół nauczycielskich na­
stępujące uw agi:

Ciłe zastępy młodzieży powierza społe­
czeństwo troskliw ej pieczy nauczycielstw a 
Indowego. Aczkolwiek społeczeństwo nie mo­
że wymagać od samego nauczycielstwa w y ­
chowania młodzieży pod każdym względem 
idealnie — bo na całokształt wychowania 
wpływają w znacznej mierze dobrze nam 
znane inne czynniki — to jednak ma ono 
prawo żądać od nauczycieli, by w serca m ło­
dzieży w szkole padano zawsze zdrowe ziar­
no, a żywy przykład w szkole, podczas 
przerw, na ulicy, w kościele, w życiu publicz- 
nem, prywatnem , a naw et w polityce — był 
w  istocie prawdziwym, wzorowym, opartym  
zawsze i wszędzie na istotnej prawdzie, a 
nie na fałszu, kłam stw ie i obłudzie.

Już z ty tu łu  awego szczytnego powołania 
ma stan  nauczycielski być krzewicielem p ra ­
wdy, cnoty, opartej na zasadach religijno- 
moralnych.

Nie chcemy przytaczać wzniosłych myśli 
wielkich pedagogów — szczerze dbających o 
przyszłość 5 tęgcść swego własnego narodu, 
ale nadmieniamy według ich myśli tylko 
tyle, że przyszłość, wielkość i siła żywotna 
naszej Ojczyzny leży w przeważnej części w 
rękach nauczycieli, bo oni m ają oświecać, 
rozwijać, kształcić 1 rzeźbić dusze młodzie­
ży, podnosić je na możliwie najwyższy srcze 
bel Intelektualny, zbliżyć do Boga, przygoto­
wać na dobrych, uczciwych członków społe­
czeństwa.

Młodzież jest podwaliną, ostoją 1 całą na­
dzieją bytu narodu. W młodzieży też Bą soM 
odżywcze, pełne otuchy ua przyszłość.

Zdrowy, moralny, etyczny duch narodu 
jest najlepszą rękojm ią przyszłości każdego 
narodu. Każdy naród może być pewnym 
świetlanej przyszłości, jeżeli ma nauczyciel­
stwo, którem u przyświecąją w całem życiu 
hasła: .Bóg 1 Ojczyzna", k tó re  pielęgnuje 
szczytne, wzniosłe i wychowawcze posłanni­
ctwo. Temsamem służy nauczycielstwo spra­
wie najświętszej na ziemi, jaką  jest budo­
wanie Królestwa Bożego 1 szczytnej miłości 
bliźnich i Ojcsyzny w sercach młodzieży, — 
Szczęśliwe społeczeństwo, k tó re  w swoim 
narodowym 1 duchowym organiźnre Jeat 
zdrowe, podnosi się, krzewi, rozwija, wzma 
cnia w sile twórczej 1 miłości. Wówczas 
szczytnem u posłannictwu nauczycielstwa
wszyscy pomagają.

Gdy jednak w społeczeństwie wytworzą 
się różne prądy 1 k ierunki — a tem ssm em  
różne sposoby walk — m ogą one wpływać 
na nauczycielstwo, a także na wychowanie 
młodego pokolenia dodatnio lub ujemnie, a 
naw et w prost zabójczo.

Jeśli kiedy — to w dzisiejszych czasach 
nauczycielstwo powinno być bardzo roztro­
pne — by nie dato się porwać zgubnemu 
prądowi, k tó ry  nurtu je w społeczeństwie 
z hasłem niszczenia, nienawiści, zemsty, u 
derza na stronę przeciwną — nie oglądając 
się na żadne prawo Boże — naw et na dobro 
całej Ojczyzny.

Dzisiaj widiim y zam iast czynu, zwartych 
ram ion i rąk  do pracy, puza garścią pra­
wdziwych pracowników, rozwielmożniony 
typ próżniaka krytykującego wciąż, ciągle 
sejmikującego, siejącego zawsze i wszędzie 
zgniliznę moralną, bo nienawiść, ale dotych­
czas niezdolnego do twórczego czynu.

„Społeczność nasza... chce tylko leżeć 
bezczynnie, jak  aslam w staw iska, płynąć 
biernie po szlakach najsłabszego oporu, jak 
stado owiec, gdy... bat na grzbiety spada1*— 
rzekł jeden z pisarzy i — słusznie.

Masy ludu dają się sugestyonować ka­
żdemu z brzegu, kto lepiej zsg ra  na ich 
niższych Instynktach. Praca polityczna przy­
wódców pewnych partyj uczyniła z nieje­
dnego, przedtem  dobrego, sumiennego csło- 
w iek a— prawdziwego, zdeklarowanego w ro­
ga wszystkiego co piękne, wzniosłe, szla­
chetne, oddaliła go od miłości Boga, bliźnich 
— zrobiła go -aktycznle zdrajcą B jga  1 Oj­
czyzny. Kto bliżej zna stosunki tu  I ówdzie 
nie może zaprzeczyć powyższym zdanlum.

Nie jesteśm y żadnymi szowinistami i nie 
mamy na myśli żadnego stronnictw a poliiy 
cznego, Jako takiego, ale jedynie ubolewania 
godną drogę i sposób walki niektórych 
członków stronnictw , k tórzy w straszny spo­
sób depraw ują dusze ludu, bądź to  ustnie, 
bądź w swoich organach, posługując się 
wszędzie i zawsze kłam stw em  i oszczers­
tw em

Do takie] to  pracy nad ludem i młodzie­
żą pragną oni wciągnąć nauczycielstwo, chcą 
zrobić z nich klin i ta ra s  do jeszcze w ięk­
szego rozbicia narodu, chcą najm itów z nich 
poczynić, pragną szczytne posłannictwo za­
wodu nauczyciela-Polaka zepchnąć do rynsz­
tokowej kałuży I błota walk partyjnych. 
P ragną z przyrodzonych instynktów  czło­
wieka, k tórego  los nauczycielem uczynił, s 
przyrodzonych jego popędów ku  zapewnie­
niu bytu, zrobić podstawę do użycia nauczy­
ciela do naganiania jednych, hańbow snia dru­
gim. Czyż tak i stosunek nauczycielstwa do 
społeczeństwa wywrze dodatni wpływ na 
wychowaniu młodzieży ?...

Z bólem serca należy zaznaczyć, że do­
tąd  nie postarano się należycie uregulować 
doczesne życie m ateryalne nauczycielstwa i 
jego rodzin, owszem złączono głodne żcłą-.

Wiec Macierzy cieszyńskiej 
w Zakopanem,

Zakopane, 28 lipca.
W niedzielę odbył się w sali hotelu „Mor­

skie Oko" wiec Macierzy Cieszyńskiej. W 1- 
mieniu zakopiańskiego Koła T. S. L , powitał 
zebranych Dr W acław Kraszewski. Imieniem 
zarządu głównego Macierzy, podziękował 
Drowi Kraszewskiemu, prof. W aga, k tó ry  też 
zaproponował na przewodniczącego, m ecena­
sa Franciszka Nowodworskiego z Warszawy, 
Drową Kraszewską, Dra K. Chełchowskiego 
i posła Jana  Zarańskiego; Prezydyum  wy­
brano przez aklamacyę.

Mec. Nowodworski zagaił wlec, poświęcając 
gorące wspomnienie śp. Dr Hassewiczowi, k tó ­
rego pamięć uczczono przez powstanie 1 u- 
dzielił głosu dyrektorow i gimnszyum w Or- 
łowej p. K. Piątkow skiem u, k tó ry  w bardzo 
wyczerpującym referacie, przedstawił stosun 
k), panujące na Śląsku 1 toc>ącą się tam  wal­
kę kulturalno-narodow ą Mówca poza szere­
giem mniej więcej znanycb dat sta tystycz­
nych i faktów podał k ilka interesujących 
wielce obrazków z terenów  walki narodo- 
Wfij.

W Rychwałdzie w roku 1900 było 11 
Czechów, zaś w 1910 było ich 2917. Pytanie 
więc, skąd w ciągu lat dziesięciu licsba ta  
tak  się zwiększyła. Mówca podaje k ilka ilu- 
stracyj, charakteryzujących miejscowe sto ­
sunki wyborcze.

Ostatnie wybory do Rady gminnej trw a ­
ły od godz. 7 rano dnia jednego do godz. 12 
w południe nazajutrz bez przerwy.

Referent zobacsywszy wieczorem starsze 
go wiekiem górnika, leżącego na podłodze, 
zapytał go, czy jeszcze nie głosował. Górnik 
odpowiedział: „Jbstem  tu  od rana Panie, za 
siebie głos mój już oddałem rano, teraz  cze­
kam, aby oddać glos sa żonę. My teraz mamy 
szychtę 24-godzinną — szychtę narodow ą".

Drugi przykład tych wyborów: Głosuje 
młody robotnik, k tó ry  wymieniwszy pierwsze 
nazwisko czeskie, podał listę zapisaną naz­
wiskami czeskiemi, gdyż reszty  zapomniał, 
a czytać nie umiał. Robotnik mówił po poi 
sku, więc sta ro sta  zasiadający w komisy! 
zapy ta ł:

— Skąd Jesteście?
— Z Limanowy.
— Ja k  daw no?
— Dwa la ta  — odpowiedział robotnik.
— I wyście Czech ?
— J a  sem Czech 1 — brzmiała odpowiedź.
W Cieszynie Niemcy stanow ią mniej niż

połowę lndności, a m ają 9 szkół publicznych, 
Polacy — ani jednej. Na zachodzie Księstwa 
Cieszyńskiego, w zagłębiu Oat rawsko-Kar- 
wió8kim,' gdzie działa „Matica Skolska* pro­
wadzi alę bardzo ciężką walkę z Czecham i; 
na wachodzle Śląska działa „Schulverein 
Nordm ark". Jedno i drugie stowarzyszenie 
setki tysięcy koron wydaje na zakładanie 
szkół. „Nordm ark “ zakłada szkoły naw et w 
gminach czysto poiskich, n. p. w Jaw orzu 
gdzie na 1988 Polaków, przypada 238 sfa­
brykowanych Niemców.

Macierz Sakolna powstała w 1885 roku  
i posiada Koła w 54 gminach na 214 gmin 
Śląska Cieszyńskiego, z ogólną ilością 4800 
członków. Ponieważ Polaków z wyiszetu 
wykształceniem jeat zaledwie 180, w tern 70 
księży, prócz tego 400 nauczycieli ludowych 
a więc członków-inteligentów jes t 580. Re­
szta, czyli 4220 to wyłącznie robotnicy 
chłopi.

Ogromną jes t ofiarność ludu śląskiego 
jeżeli ten  lud, w ostatnim  roku  na cele Ma­
cierzy potrafił złożyć 100.000 koron. Od 
dwóch lat urządza aię Jednorazową kwestę, 
pod nazwą .D nia Macieży". W roku 1911 
zsbrano w ten  sposób, 4.000 koron, rok  zaś 
1912 dał Już 5.000 koron. W samej Orłowej, 
gdzie Inteligencya składa się z ośmiu n a u ­
czycieli ludowych i 13 profesorów gimnazy- 
alnych w roku 1911 zebrano 350 K, w roku 
1912 — 473 K,

Finanse Macierzy przedstaw iają się bar 
dzo mizernie, szczególniej w tym  roku, kie­
dy Macierz cieszyńska zmuszona była wy 
płacić osobom pryw atnym  zw rot pożyczek w 
aumie 22.500 K. Galicyjski Wydział krajow y 
udzielił w  tym roku  Macierzy tylko 23 000 
koron subwencyi, podczas gdy w roku  ze 
sztym subwencya ta  wynosiła 40000 K.

W roku  bieżącym z powodu szczupłych 
fuodusiów  Macierz musi bardzo ograniczyć 
swą działalność. W roku bieżącym nie otw o­
rzono żadnej nowej szkoły — chodzi o u- 
trzym anie „sta tus quo". Jedynie w Orłowej 
musi być o tw arta  piąta k lasa gimnazyalna, 
a więc m usi być powiększony skład ciała 
profesorskiego. Deficyt Macierzy, przy bardzo 
skąpem  obliczeniu w ydatków  i dochodów, 
wynosi l&O.OOO K. Te pieniądze Macierz o- 
trzymać musi, jeżeli niem a być zmuszoną do 
zamykania swoich szkół. Jeżeli Macierz prze­
trw a la t parę, sytuacya zmieni się na lep­
sze. Gimnazyum w Orłowej będzio upaństw o­
wione, a szkoły norm alne zostaną przejęte 
przez gminy. Naród nie powinien dopuścić 
do tego, aby w alka o polski stan  posiadania 
osłabła, bo wtedy kresy  przeniosą się bliżej 
Już i teraz  w Księstwie Ośwlęcimskfem 1 
Zatorskiem  Niemcy m ają poważne placówki, 
opierają się o dwa m iasta Białą i Bielsk — 
w Zagłębiu krakow skiem  80 proc. wyłączno­
ści węglowych należy do Niemców. W rasie 
upadku walki na Śląsku, k resy  przesuną się 
pod Kraków. Śląsk, to forteca narodowa, — 
której szańców opuścić nie wolno.

Przewodniczący mec. Nowodworski zapro­
ponował, aby dyskusję  ograniczyć tylko do 
omówienia sposobów zaradzenia złemu i po­
staw ił wniosek o urządzenie kw esty  na 
wiecu.

W niosek uchwalono— skiadki dały 340 K 
9 halerzy.

W d y sk u sji zabrał głos poseł Zarański, 
k tó ry  w kró tk ich  scowacn opowiedział hi- 
storyę założenia i w alkę o szkołę górniczą 
w Dąbrowie, założoną w roku  1907 z inl- 
cyatywy Zjazdu polskich górników  i hutni­
ków, poczem prof. W aga postawił następu­
jące re z o lu c je :

1) Zebrani na wiecu Macierzy śląskiej w 
dniu 27 lipca w Zakopanem wzywają rząd, 
aby ze względu na potrzeby Polaków na 
SląBku, upaństw owił gim nazjum  realne w 
Orłowej, a dopoki to nie nastąpi, dopomógł 
tem u gimnazyum znaczniejszą aubwencyą;

2) zebrani wzywają Kolo polskie, aby do 
łożyło s ta rań  do upaństwowienia gimnazyum 
w O rłow ej;

3) zebrani wzywają posłów polskich na 
Śląsku, aby postarali się usunąć krzywdy, 
wyrządzone Polakom  przez przyjęcie szkól 
na koszt gmin;

4) zgromadzeni przeznaczają zebrane pie­
niądze na walkę zalewam i: czeskim i nie­
mieckim.

Następnie mes. Nowodworski postawił 
swoją następującą rezo lucję : Zebrani zobo­
wiązują Bię wobec siebie i rodaków szerzyć 
świadomość potrzeby pomocy dla Śląska 
cieszyńskiego.

W szystkie rezolucje uchwalono przez a- 
klam acyę.

jrem iera środowa operetki księcia Włady­
sława Lubomirskiego pt. „Luba niewinność* o- 
bndsiła wśród tutejszej publiczności n iezw y k łe  
zainteresowanie. Teatr będzie niezawodnie prze­
pełniony, gdyż kasa samawiań otuymujo bar­
dzo liczne zamówienia nietylko z miasta, ale i 
z prowincji — iwłasscia *e eter naszej ary­
stokracji. Muzyka tej nowości Jest lekka, me­
lodyjna, a libretto wesołe ■ pikanteryą francu­
ską napisane. Główne role wykonają p a n i e :  
Miłowska, Braesaa, BInmenthalówna, Kasprowi 
ezowa, pp.; Zaremba, Mtlller i Tatrzański s u 
działem baleto.

Muzeum XX Czartoryskich otwarte we wtorki 
i piątki cd godz. 9 do 1 -— bezpłatnie; dla 
przejezdnych, którzy nie mogą czekać do na­
stępnego, na zwiedzanie przeznaczonego dnia, 
tak ie  i  w Inne dnie, z w y ją tk iem  niedziel i 
świąt, między l i  a za zgioszeniem się do 
portyera pi*y nL Pijalokiej L 6.

Ruch tramwajów. Ze względu, Że za strony 
budownictwa m ie j^ eKO przedsięwzięto roboty 
oktło budowy kanałn w ul. Siennej, ruch tram­
wajowy w stronę Parko krakowskiego, musi 
być w ulicy tej wstrzymany. WobeJ tego wozy 
tramwajowe osnaczone lieibą 2, bąJą kurso­
wały począwssy od Rynko głównego, z bocznego 
toro w pobliża poczekalni, do Parku kr&kow 
skiego, zaś z powrotem będą też do tego miej 
sca dojeżdżać. Cięść zaś linii 2, od główne) 
poczty do Rynku gb, będaie zamkniętą dla 
ruchu tramwajowego. W ruchu na innych li

W ostatniej chwili zabrał głos. p. M Ja- niaeh nie zachodzi żadna zmiana.
rosz i zaznaczył, że niemal cały ciężar wal 
k i na Śląsku ponoszą tylko chłop i rebo- 
toik, że praca, przez Macierz prowadzona, 
jes t w alką k u łtu rn ą ; poza tern toczy się 
walka w  gminach. -  Ponieważ największa 
część robotników  polskich na Śląsku pocho­
dzi z powiatów zachodnio galicyjskich i o 
ich polskość walczy Macierz, dlatego też m ó­
wca stawia dodatek do wyżej przytoczonych 
rezolucyj: Zebrani zw racają się z apelem do 
powiatów zaohodnio-galicylskich o wyda­
tniejsze, niż dotychczas, subwencjonow anie. 
Rezolucje uchwalono, poczem wiec zam­
knięto.

Od Adm inistracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko n ohrzesoljan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. WiefaAd 

słonci. rozpoornle się ju.ro o godzinie 4 minut 09; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 25; dłuęoćó dnia 
godzin 16 minut 16

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Julitty, pojutrze we czwartek św. Ignacego.

Kraków 29 Lipca.
Lato nie lato. Kto nazwie tegoroczną ma- 

k agi gę deszczu z chłodem, katara z grnbem 
paltem, parasola z batystem — latem — to, 
albo nie wie eo jest lato, albo Jest jnż bezna­
dziejnym. Lata bowiem w tym rokn nie było 
jeszcze w aurze, było w kalendarzu, we Wło­
szech, w Afryce, w teatrze wiedeńskim („Lato" 
T. Rittnera) — ale nie n nas i jest nadzieja, 
że... go nie będzie. Onegdaj poczęty s>ę jnż 
„zimne wieczory i poranki — od św. Annki", 
słowiki przestały śpiewać, lipy okwitły, przypa­
da Jnż pierwsza rata od pożyczek wziętyoh na 
lato — a lata nie było.

Są tacy, którzy sprawy tak nienormalnego 
lata badają i  pnnktn spokojnej naukowoś i — 
eą to natnrainie nie letnicy, ale astronom! sie­
dzący w mieście i przyglądający się lata prsez 
lunetę. Jeden i  nich meteorolog wiedeński Dr 
Myrbach ogłasza w pismach wiedeńskich „fa­
chowy" artykuł o nienaturalnym leeie tegoro­
czne m.

Otóż pod wsgiędom meteorologicznym lato 
tegoroczne odznacza się wielce osobilwem usa­
dowieniem się t. zw. „centrów akcyjnych*. Są 
to centra wysokiego, lab niskiego ciśnienia 
powietrznego, które albo zawsze, albo przynaj 
mniej w ciąga tego samego rokn mają tę samą 
siedzibę. Takiemi centrami są dla Jfioropy ma- 
rimnm azorskie i minimom islandzkie. Nad te 
mi zasadnicsemi centrami przesuwają się w kie­
runku od zachodu na wschód mniejsze siedli­
ska wysokiego lab niskiego ciśnienia powie­
trza, które powyższe dwa sasadofoze centra 
albo wzmacniają albo osłabiają. W ten spooób 
powstaje imienna pogoda środkowej Enropy. 
Obecne lato odsnaoza Bię nienatnralnem roz­
dzieleniem posuchy 1 wilgooi. Obecnie asyatycka 
Syberya jest siedliskiem wysokiego oiśniesia 
powietrza. W środka takiego centra wysokiego 
ciśnienia pannje piękna ciepła pogoda. Ciepłe 
prądy powietrza płyną z Syberyi północnym 
szlakiem nad Finlandyą, wskntek czego F.n- 
landya i północna Rosya mają obecnie takie 
same przeciętne temperatury, jak Hiszpania, 
Włochy i południowa Dalmasya,

Nam jednsk wszystko Jedno osy w Finlaa 
dyi lab innej Hiszpanii Jest pogoda — n nas 
JeJ niema, a stwierdzili to nawet nie astronomi.

Z teatru miejskiego. „Straszny dwór*, ar- 
oydsielo Stanisława Moniuszki, danem będzie 
dziś po raz pierwszy przez artystów lwowskich 
w tym sezonie. Główne partye wykonają panie : 
Brzeska, Kasprowiczowi, Kuncewicsówna, pp .: 
Dobosz, MfUler, Okoński, Jeliński, Urbanowicz. 

W partyi Macieja wystąpi gościnnie profesor 
konserwatorynm muzycznego w Krakowie A- 
dam Lndwig, zaliczający partyę tę do swych 
popisowych w operowym repertnane. j

Utonięcie maturzyety. Wczoraj popołudniu
kilko studentów gimnazjalnych kąpało *i<j w 
rzeczce Olszy taż przy ajścia jej do Wisły. __ 
Jeden z młodzieńców, maturzysta giumazyalny, 
Michał Miller, zamieszkały przy ni. B rackiej, 
popłynął na dragi brzeg Wisły. Nagle fitojąpy 
na przeciwnym brzegu z u ważyli, że Miiier ni o 
dobił podgórskiej strony i raz po raz kryje s ą  
pod wodę. Zaczęli krzyczeć o pomoc dla toną­
cego kolegi, który resztkami eil starał się u 
trzymać na powierzohni. — Wyczerpany z sit 
poszedł na dno i nie pokazał się więcej. — 
Zrozpaczeni stndenc!, nie mając odwagi bez 
łodzi izscić się w głęboką w tern miejsca rsekę, 
by nie aledz podobnemu wypadkowi, bezradni 
p zejęci igrozą, mosieli patrzeć na śmierć ko 
legi. Uwiadomione o wypadku organa policyjne 
natychmiast zaraądslły poszukiwanie ta  trapem 
Do późnego wieczora ciała utopionego nie sna- 
leiiono.

Fałszywy poiicyaiit. Dnia 23 bm. przystąp i 
na dworcu kolejowym do emigrantki, przyby 
lej i  Ameryki, jakiś człowiek i prsedstawiwssy 
się je] Jako agent policyi, odebrał od niej rę 
czną walizkę z bielizuą i kilkunastoma koro­
nami.

W kilka dni później żandarmerya wyśledziła 
w Bronowieach Małych rsekomego agenta po 
lioyi w osobie 28 letniego Jana Kosonia, robo­
tnika. Rzeczy skradzionych emigrantse oozywi 
śsie Już nie znaleziono.

Z praktyk hytn emigracyjnych Wrzoraj a 
resztowata policya na dworcu kolejowym Gbaima 
Workowioza z Brodów, który w sposób natar 
czy wy zaczepiał emigrantów i odprowadzał ich 
do Liii „Canadiaa Paeif.c*. Ponieważ Worko- 
wiez nie miał sezwolenia władz na sprzeda;: 
kart okrętowych — odatawiono go przeto „pod 
telegraf*.

Wypadek przy precy. Przy przebudowie z
pałacu Spiskim epadt woiora] popołudniu z dra­
biny z wysokości d na, 15-Ietni uczeń blaehar 
ski Jan Wójcik i obok ponoszeń dozi;ał wstrzą­
su mózgu. Pierwsiej pomocy udzieliło mu Po­
gotowie, które następnie przewiozło go w sta 
nie poważnym do szpitala św. Łazarza.

Zabójstwo. Posterunek żandarmeryi w Wy 
ciąża pod Krakowem doniósł do tutejszej po- 
łicyi, ii Jan Sikora, szeregów ea 13 pp. % Kra 
kowa, w bójce przebił bagnetem wieśniaka To- 
maasa Tonderę, tak, że ten w kilka mina 
zmarł. Sikora po spełnionem zabójstwie zbiegł 
w stronę Krakowa Organa tutejszej policyi i 
okolicznej żandarmeryi śledrą za zbiegiem.

Aresztowanie Koconia. Sprawcę napada na 
podgórskiego policy >nta — znanego złodzieja 
Noconia, wyposzczonego onegdaj przez pomyłkę 
na wolność, przytrzymano wczoraj w nocy w 
jednej ze ssop na Ryalówoe. W towarzystwie 
Nocc.tia przebywało trzech jakichś nieznanych 
opryszków, którzy na widok policyi — uciekli. 
Noconia odstawiono już do więzienia sądu kar­
nego.

Nooni flośoło. Ubiegłej nocy zauważyli żołnierze 
policyjni jak jacyś nieznani ludzie wchodzili przez 
otwarte okno do jednego z parterowych mieszkań 
przy ul. św. W&wrzydoa. Żołnierze wpadli do mie­
szkania i schwytali dwóch złodziej! w ojjohaph: Fe­
liksa Bojana i Tomasza Wyiyśnjka.

Za kradzłsi zegarka jakiemuś śpiącemu na plan­
tach jegomośolowi, aresztowała policya Józefa Kąoz 
marczyka.

PtgOÓn. Dnie 28 go lipca termometr do 
■ mdl ud -j- 13 0 do +  23 0 O. —> barometr po 
woli opadał.

Dnia 29 go lipca o goósiais 7 raso stan 
barometru 73 90 mm, — termometru +  13‘4 0 
w ia tr: sachodni.

Stan pcgody w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 29 
lipca o godsinie 7-meJ rano. — Ciepłota naj­
wyższa -j- 14‘0 Celo., najniższa—'—. Olśnienie 
powietrsa —.—. Wiatr polcdniowo sachodni 
zachmurzenie zmienne. Prognoza: sk ło n n o ść  do 
borzy.

Kronika zamiejscowa,
Sąd Cieszyński na usługach prokuratoryl 

pruskiej. Z C i e s z y n a  piszą: W Robotę za­
szedł w Cieszynie fakt, k tó ry  musi wywo­
łać oburzenie powszechne, a k tó ry  równocze­
śnie zachwiać musi przekonanie, Jakobyśnay
żyli w konsty tuc ji nem państwie.

Od dłuższego czasu żył i pracował spo 
kojnie w mieście naszem p. C i e c i ń s k i ,  ze- 
cer, k tó ry  dawniej pracował w Kro tosty  nie, 
podpisując tam  Jako odpowiedzialny reda­
k to r „Nową Gazetę Ludową". Za pewien 
niewinny zresztą artykuł ściągną} na siebio 
prześladowania prokuratoryi pruskiej w O- 
strowle, wobec czego opuścił państwo pru- 
8kłe i ochronił się na t&rytoryum austrya* 
ckie 1 osiadł w Cieszynie z żoną I dziećmi.

P rokura to rya  pruska dowiedziawszy się 
skutk iem  Jakiejś denuncyacyi o miejscu po-,

bytu p. Clecińskiego, odniosła się do p roku ­
ra to r /]  w Cieszynie z żądaniem aresztow a­
nia go i ewentualnego wydania sądom pru­
skim.

Na sku tek  tego wezwania zebrało się 
kolegium sędziów cieszyńskiego sądu obwo- 

wego i uchwaliło... zarządzenie natychm ia­
stowego aresztow ania p. Clecińskiego.

T ak  więc panowie sędziowie cieszyńscy 
zapomnieli o godności własne] i dobrowol­
nie przyjęli na siebie rolę policjantów  pru­
skich.

Służalczość sądu obwodowego w Cieszy­
nie poszła t&K daleko, że dokonano areszto­
wania człowieka, co do którego prokurato r 
cieszyński nie wie nawet, za co go ściga 
sąd pruski. Na zapytanie dotyciące bowiem 
odpowiedział p prokurator, że zachodzi tu 
jakieś przestępstwo prasowe, ale jakie, w 
jakich rozm iarach — o tem  mu nie wiado­
mo jeszcze. W tym  celu zażąda odpowie­
dnich aktów  z sądu w Ostrowie.

Rzeczywiście fakt to  oburzający! Are- 
sstow ać d łow ieka  którego winy się nie 
zna, k tó ry  nlczem nie zawinił wobec ustaw  
austriack ich , na proste, nieuzasadnione tyl­
ko żądania w ładi pruskich! Nic dziwnego, 
że fak t ten, gdy o nim dowiedziano sTę w 
mieście, wywołał wszędzie oburzenie.

Posłowie Dr M i c h e j d a  i X. L o n d z l n  
natychm iast zainterpeiowali w prezydyum 
sądu. In terw encja  ta  jednak jest n iew ystar­
czającą 1 sa małą wobec tego niebywałego 
faktu. Obowiązkiem posłów Jest odnieść się 
do m inisterstw a sprawiedliwości i do Koła 
polskiego. Prezydent sądu p. radca dworu 
Harbich powinien otrzymać od sw y ch .p rze ­
łożonych władz pouczenie, ja k  się sachować 
w podobnych wypadkach. Świadczyłoby źle 
°  życiu konstytucyjnem  Austryi, gdyby 
k onsty tucję  naruszać poczynały sądy, k tó ­
re  przecież stać na straży praw  powinny. 

Poseł hr. Lasocki przeciw p. Staplńsklemu.
Piszą do n a s : W Radomyśla nad Sanem odbyt 
się 27 lipca wiec posła Lasockiego, na który 
przyby i wyborcy a Radomyśla i okolicznych 
gmin za Sanem. Przewodniczył wiecowi p. Jan 
Bieniek z Witkowie i Krajewski z Radomyśle, 
sekretarzował p. Stefan Grsywacz z Gorzyc, 
Poseł Lasocki przedstawił wyborcom swoje sta- 
nowisso politycaue i różnicę z p. Stapińskim, 
Mowę p. Lasockiego gorąco oklaskiwano. Poseł 
Dr W r ó b e l ,  który przybył na wiec z ramienia 
Stępińskiego, bardzu oględnie i ogólnikowo mó 
wił, a Stapińskiego nawet nie bronił. Potem 
prsemawiali pp. Bienek, Grsywacz i inni, wzy­
wając i prosząc punla L. aby mandat zatrzy­
mał. Przewodniczący poddał tę rezolpoyę pod 
głosowanie, którą Jednogłośnie Uchwalono wśród 
ogólnego poklaskn.

Ku uczczeniu 50 letniej rocznicy powstania 
styczniowego odbyła s'ę w Szczawnicy S}3 bm. 
uroczystość. Przy odgłosie salw moździerzowych 
spieszyli wszyscy, którym droga pamięć wieko­
pomnych chwil do kaplicy, gdzie kapelan ks. 
Piotr Sadnlski odprawił Mszę św. za poległych. 
Podczas Mszy św. przygrywała prkiestra zdro­
jowa.

Po nabożeństwie, miejscowy katecheta ks. 
Dr Władysław Kuc, wygłosił okolicsnośoioWe 
przemówienie. Dzięki pomyślnej anrze, która 
nasz zdrój i  dniem każdym ożywia, prawis 
wszyscy knracyusze wzięli czynny udział i po 
przemówionin odśpiewali: „Boże coś Polskę*.

Dalsza część nrupsystości odbyła się wie­
czorem. Na skromny program wieczora poprze­
dzonego słowem wstępnem składały aię sola 
i dnety p. W. Handrichóffnej i p. A. Ludwiga 
przy akompaniamencie fortepianu.

Z żyda towarzyskiego. Z G i e i z y u a  piszą
do n a s :

W tych dniach odbył się tutaj kpnserfc prof. 
Roberta P o s s e 11 a, urządzony w sali „Soko­
ła", przy współudziale pianistki krakowekiej 
p. RiczyńsLieJ. Na program tej produkcji zło­
żyły alę ntwory Wieniawskiego, Chopina (koły­
sanka) w doskonałej transkrypcyi konoertanta 
Młynarskiego tndztai Griega, FerrarPego, Ha- 
baj’a i iane, wykonane z preoyzyą oraz arty­
zmem, który entuzjazmował słuchaczy, nieszozę- 
dcąoyoh znakomitemu skrzypkowi ani" oklasków 
ani dowodów uznania.

Koncerty prof. Posselta, kt<jre opróoz Cie­
szyna odbył także w Białej, Bielska, Dąbrowie, 
Oriowej, Pol. Ostrawie i i  d. mają dla tej 
dfielnioy polskiej znaczenie nietylko wysoce 
artystyczne i kulturalne, lecz niemal pedago­
giczne i kszt&leąse, a to ze wzgięda na artyzm 
w wykonania utworów, a priedewazystkiem se 
względu na nkład programu, złożonęgo z utwę- 
rów polskiej literatury mniyesnej. Prof. Poiąelt 
w przeciwieństwie do innego skrzypka polskie­
go, a te p. Hubermana, działającego z Niem­
cami gwoli tem łatwiejszych sukcesów mate- 
ryalnycb i ogłaszającego swe prqdnkcye w ję­
zyku niemięskim, praedstawia się wasędsle, Ja­
ko polski artysta, grający wyłącznic d)a p il­
skiej publiczności, nieraz wbrew własnym inte­
resom materyalnjm.

Poiar. Z N o w e g o  S ą c z a  piszą do n a s : 
W dnin 26 b. m, o gods. 2 po półnooy wybuobł 
groźny pożar przy ul. GrybowskieJ w dwósh 
realnościach, mieszczących się pod jednym ds- 
ohem: p. Katarzyny Gieb i p. Jana Rzasklegu, 
Do ognia przybyła miejska Btraż pożarna pod 
komendą p, Franciszka Hudeozka, który roz­
począł energiczną walkę z rozszalałym żywio­
łem, W ciąga niespełna godziny udało mu się 
ugasić pożar, okazując temsamem Istną aztakę 
swojego zawada i uratować realność Jana 
Rzaskiego od zniszczenia.

Kroniezka rozwadawtka. Piszą do nas i  Ro­
zwadowa: Mimo, że mamy aezon ogórkowy, to 
jednak zawsze Jest coś do zanotowania.

Sau wezbrał i narobił nam szkody, napa­
wając ludność rozpacią.

Pomoc Przemysłowa urządza zebrania, na 
których ponoza lud o przemyśle i handlu, Na­
mierza n siebie założyć koszykarnię, aby w ten 
sposób przyjść lndności s pomocą. Najwięcej 
kelo tego krzątają się X gwardyan 0 0 . Kapnoy- 
nów, pp. Warskowskl I Grzegorzak. Na rszie 
zbierają odziały, a może od 1 listopada otwo­
rzą knrs kosaykarski.

W tych dniach założono n nas sklep prze­
mysłowo - rolniczy „Glebę*. W sklepie takim 
można dostać nasiona, nawozy, plagi, Jakoteż 
sprzedać swoje produkty, Sklep taki Jest do­
brodziejstwem dla indu.
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Nleudate włamanie do banku. Do lokain
Związkowego banko czeskich kas osseaędaośoi 
prsy ol. Halickiej 21, we Lwowie dostali się

będą mogły aa opłatę 10 E  nabyć dla awyeh 
bibliotek oenne to wydawnictwo.

pray ni. “*» ""»"** — "  ,  * i Włosi a Polska. Korespondent „Dziennika! W Saiaborgn zawiązał się [komitet miejsco-
oaegdujszego popołndnia mew,śledzeni d°t*d P o la ń sk ie g o "  pisze z Rzym u: l * 7’ k tóryt 8l? ^ mie, Pr«yJ«eIom uczestników
sprawcy i naiłowali włamać się do k « y  iela- Nft ^  { {  t  g, c kongresu i dostarczeniem im kwater. Bliższe
anej. Sprawcami b4 beawarnnkowo osoby ob- rQlm  g napotblinymi w iocham i, k tórzy  “ «egćły  w tym kiemnkt. podane będą do wia- 
anajomione ze BtoBnnkami 1 1 do Polaków  odnoszą się bardzo sym patyim le. J ^ ś c i  w ostatecznym programie kongresu,
b^nkn Zbrodniane doBtali się do biur banka g m d łró d , ’  ’ Ł Sa0 oraz DrJ  który ogłoszony sostaaie s początkiem aier-
wejściem « I piętra, a drzwi otworzyli sobie Bjjrb ^ pnia br.
klaozem, zapywne podrobionym P M  M idi _  intere8uJe pana cośkolwiek spra- Krakowska sekeya krajowego komitetu dla 
do lokata parterowego, gdzie sto główna kasaI PolakI WBpó,czeaneJ ? -  spytałem s!ę D ra spraw ochrony dUeci (biuro sekcyl mieści się
i zaczęli ją rozbijać. ^dotsli a oH P^eciąć przyl p  bawiącego dłuższy czas w Rzy- *  sekretaryacie prezydyum sądu krajowego
pomocy zaostrzonego drąga żelasnego tylko ze- mJe 3> wyższego) objęła zastępstwo centralnego wie-
wnętrzną powłokę kasy i wybili w niej otwór L  Owszem 1 Wiążą mnie naw et wspo- ^ńskiego  komiteta, zajmującego się nrządze-
wlelkoM dłoni, następnie L n ie n ia , Jakie zasłyszałem z u st k re w n y c h * !6?  kongresu alatwiaprzeprowadz.nie wszel-
spłoszeni, umknęli przez biura dyrekeyjne, któ I p olak’ac'h w czaaie naBzych walk wolno- kieh fornaalncśoi oraa cd,leU  bliższych ,Hfor' 
re sobie otworzyli kinezami, ściowych.
w skrytce, a ta  znowu Jest charakterystyczne,! — A. co pan powie o Polakach, o ile ich Pożar szybu naftowego. Pisma rosyjskie 
że zbrodniarze wiedzieli, ga e te Klacze są 1 paQ p0Zaaj p | podają wstrząsające szczegóły strasznego pożaru
przechowywane. Niendale włamanie Bię odkryte i _  Na0gó|  mogą podkreślić pewną analO-1 na polach naftowych Mantuszowa w Baku. — 
sostałOi Już onegdaj wieczorem, g y o godzinie J tom poram entn z naszym, oraz czem Po-1W  tych dniach o godz. 2 w nocy na jednym
8 przyszedł woźny Małancznz, aby objąć nocną 1 przewyższają Niemców, szczerość, pły I * placów w Romanach wytrysnęła fontanna
służbę Od 12 w południe aż do tej godziny I ^  f wysoklłg kultury  duchowej, Lez tej ropy naftowej na głębokości 280 sążni, wyrzn- 
nie było z powodu niedzieli k biurach banka fa|fczywej ( robioneJ formy grzeczności. P r z y  eiwszy w przeciąga 5 godzin 120 tysięcy padów 
nikogo. O 12 w p«“ >dnle anm»Ł«' był biura I pUBSCzam, żo średnie w arstw y w Polsce są I nafty. Nagle nastąpił wybuch. — Pokazał się 
ten sam woźny * 7 * nozak; DoPl« o  kwadrans iQteijgentnei a *daje mi się, że praca oświa- rgień i wydobywająca się ropa utworzyła pler 
na 8-mą przyszedł kontrolor "inku, otworzył towa Zapewae mimo warunków w Polsce, ścień ognisty, wewnątrz którego rzucali się 
sobie wejście na 1 piętrze, zaglądnął do biur, BzerBy 8ję na wjeiką s fcaią ?  oszaleli z przerażeni* robotnicy. — Robotnicy
a nie spostrzegłszy żadnego nieporządku, po Tu 0p0Wiadałam mu o instytucyi „To- ogarnięci nagle płomieni-mi nie mogił się ura- 
kilkn minntach odszedł. W trzy kwadranse I war2y3t « a Szkoły Ludowej", pracach ośwla- tować i spłonęli w oczach tłumu, Jak żywe po- 
potem nadszedł Malańeznk i ten pierwszy spo I towych itp. ohodnie. Podobno w ehwiii wybnchu ca fatal-
strz^głi że w biurach banka gospodarowali I Opowiadał mi o sali herbó w W Padwie, jnym placu było przeszło 30 robotników. Nikt 
stoozyńcy. Narobił alarmu i zaraz zawezwano I gdz,;0 spotkał moc polskiej, studyującbj a- z nich nie zdołsł się wyratować. Pożur przy- 
poiicyę. Irystokr&cyi w drugim z rzędu, najstarszym  I brał olbrzymie rozmiary. Codziennie ogień ni

Morderstwo I samobójstwo. Z B o c h n i l uniWer8yt;ecj0 W<J włoszeohl Nie obcem mu szczył 400 000 pudów nafty, co. przy obecnych 
donoszą: Wczoraj rano w Kobulczu, wsi po I było nazwisko Kochanowskiego, a oczywista cenach na naftę dawało 150 tysięcy rubli strat 
wiatu bocheńskiego, znsloziono na dnie głębo-[Sieukiewicza zaał prawie, że wszystkie wło- dziennych. Płgnąoa fontanna, sięgająca wyso­
kiego leśnego wąwozu strasznie zmasakrowa- l skje przekłady. kości kilkudziesięciu sąini, przedstawiała obraz
nego trupa mężczyzny, Pa dokładniejsze® zba- Autor „Qao Vadis“ cleesy się tu taj o- straczcy i fantastyesny, oświetlając wszystko
danin zwłok nBtalono * trndem, że zsmordowany I gromBą popularnością. Z film kinem atogra- w promienia 50—60 wiorst. W Baku, odlegtem 
Jest gospodarz Józzf Serafin właściciel tego IOcznych nie schodzi „Quo Vadis", wydań Jod miejsca pożaru o 14 wiorst, było Jasno, Jak 
lasku, w któzem popełnione zostąło na nim I dzieła saś sam spotkałem  cztery : Jedno w y - |w  d*leh-
mordeętwo. Dalszo dochodzenia stwierdziły isto-1 twornie ilustrow ane 1 wydane. $ ad tq  w do- Wypadek automobilowy ws Francy i. W tych
tnie że śp. Serafin ndal sią dsisiejszego ranka |b rym  przekładzie, a w wygodnej formie, w y-I dniach zdarzył się w« Francy! na drodze Melun- 
z piłą i siekierą do Bwego lasku, by naciąć I dama nowelek, oraz Jedno popularne „Quo [Fontainebleau straszny wypadek automobilowy, 
tam drzewa dla użytku domowego. Wyszedłszy I y Łdis“, zdąje ml się za 30 centeBimówl N ic jw  aamechodsie jechał znany inipresario toa- 
nte wrócił jnż. Mordu dokona jo własną siekierą I dziwnego, że Włosi, bawiący w W arszawie [tramy Montehermont z Lyona, Jego młoda żona, 
Sprafiną. Na zwłokach znać siedm ciężkich ran. J odwiedzili polskiego pisarsa, wyrażając hola I jej siostra pani Bronjsan, żona dyrektora pa- 
Mprdn dokonano na »rębie wąwozu, poozem I geniuszowi, który  potrafił — zdaje sią Je [ryskiej opery i sekretarz Montohermont’a. Na 
zwłoki w dół zepchnięto. [dyny ze współczesnych pisarzy — p rie m ó -[skręcie drogi wspomniany anto zdersyt się z

Po do osoby prsypuszezalnągo mordercy j a - j wl<s polską do Europy. [drugim samochodem, w którym Jechał znany
razie stanowczego nic powiedzieć nie mcżna.l Wielkie nieszczęście kolejcwę W Danii. W malarz Brani ze znajomą p, Dorsay. Ta osta- 

— Wystrzałem z browninga odebrał sobie 180botą po południu wykoleił sią pociąg eks I taia zginęła na miejscu, reszta pasażerów od- 
lyoie Jań I îa, stolari, przybyły tu ze Lwowa. | presowy, Jadący z Kopenhagi do Esbjery, J niosła bardzo ciężkie rany i walczy ze śmier 
powód samobójstwa nieznany. I Nieszczęście wydarzyło sią na s ta c ji Seum | eią.

prześladowania na Litwie. sKnryer Litew pomiędzy Frederlcla i Esbjery. Pociąg, zło- Bezrobocie mnichów z powudu.. spodni. —
zki“ donosi, że panna Eufemia Woytkiewiezó-1 żony z dwóch maązyn i ośmiu wagonów, I c jekairB rewelacje aamie^zerają pisma rosyj- 
wns, współwłaścicielka i kierowniczka Jwięgarni wypadł z azyn w skutek  rozluźnienia s[ą je- Bkj0 0 bezrobociu... mnichów w pnstelni Michsjło 
. t  ,W . Makowski11 w Mińska lit., została I dnej ze śrub, spajających szyny. bKutak oyi AfońskieJ. Bezrobocie powstało s powodu po 
w tyeh dniach wezwaną do prokuratora k ijo r- okropny. P b rw ssa  m aszyna spadłą z jłyska-1 łbawien]a mnichów przas przełożonego nlezbę 
skisgo sądu okręgowego, który po ściągnięciu wlczną stybkością z nasypu, druga poaoatRa dnej ozągol odzieży, nawet zakonnej, bo... epo-

Złote gody kapłaństwa. W  tych dniach w 
kaplicy N. P. Maryi na Jasnej Górze odbyto się 
solenne nabożeństwo t. sw. „sekandacya* z 
racyi 50 ■ lecia kapłaństwa ks. Niemiry z War­
szawy. Podk>z^s nabożeństwa sędziwemu jubila­
towi asystowali: ks. prałat Barez, O. Alfvus 
Jędrzejewski, Panlin i inni specyalnie na tę 
niuCiystość przybyli kapłani.

Nekrologia.
Adam Wiślicki. Wczoraj zmarł nagle w War* 

sza wie, dokąd przybył ze wsi, w eeln poddania 
się operacji, Adam Wiślicki, wydawca „Prze­
glądu tygodniowego*, 1 „Podręcznej Eneyklo 
pedyi polskiej*, jeden z twórców rnohn pozy­
tywistycznego w Polsce. Adam Wiślicki nrodzil 
!ę w r. 1835. Cały majątek zapisał ś. p. Wi­

ślicki na cele społeczne.

zeznań w sprawie reznltatu odbytej n niej w Iną miejscu dziwnym zbiegiem okoliczności ; | dni 
rycj uniach rewi*yl, oświadczył, że został je j | pierwszcze siedm wagonów spadły również . -

w y t o c z o n y  proces karny o przechowywanie zna s nasypu, ósm y zatrzymał sią. Ud spadają-J
I t . i n n e l  w ó w c z a s  broszurki p. t. „O odbudowa- cego pociągu poniszczone zastały w szystkie w n k k f i w n ^ r ]

in S b? " F .  Woytkievi6?<5wna%ędsie więc druty telegraficzne i telefoniczne. O ile do- ** W O jb K U W U 3 i,l<

kąndzie warszawskiego sądn okręgowego znaj­
dzie się charakterystyczna w swoim rodzaju 
sprawa byłego proboszcah parafii Błonie X 
Klemensa Ostrowskiego, oskarżonego sa „spo 
rządzenie fałszywego aktn Brodzenia Piotra 
Orlikowskiego". Sprawa ta tak się prsedstawis: 
24 grudnia 1907 r. mieszkańcowi miasta Bło­
nia Wincentemu Orlikowskiemu, marya»ioie[ 
ożenionemu z katoliczką, urodził się syn, któ 
rego 8 stycznia 1908 roku duchowny marya- 
więki, Fnrmanik, oehrssil podług obrządku ma­
riawickiego, o czem następnie bnrmiatrz mia­
sta Błopia sporządził odpowiedni akt, przyesem 
nowonarodzoneian dano imię Henryk. N«etępnie
31 stycznia 1909 r. dziecko zostało przynie 
8ione przez siostrę OrliKowszieJ, Jadwigę Ło 
pińską do parafialnego kościoła katolickiego w 
Błonia, gdzie miejscowy probosz K. Ostrowski 
dopełnił chrztu pcdlng obrządku katolickiego, 
^aua^ąc przy chrzcie świętym imię Piotr.

powiedziawszy się o tern, ojciec nowonaro­
dzonego dziecka Wino. Orlikowski, zjawił się 
do kaneelaryi parafialnej t  żądaniem wydania

dohnnneptu, |ż Jego dziecko istotnie jest 
ochrzczone podług obrządku katolickiego. Po­
nieważ ak t o tem sporządzony nie był, więc 
piszący akta organieta oświadczył, że takiego 
dokumentu dostać nie może, chyba, że podpioze 
ak t nrodzenia. Q. ^tedy ?aPł§o» sa ak t podług 
taksy i podpisał go W osiągach- Wydano mn 
metrykę, którą on wraz i  metryką, wydaną 
przez burmistrza zadennneyowal do gnberoato 
ra, s k a r ż ą c  X. Ostrowakiegu o chrzest jego 
dziecka bez Jego wiedzy i woli. Do czasn roz 
Strzygnięcia tej sprawy cłjłopieo bąd*ie dws 
rasy figurował w księgach indnośei • Jako Hen­
ryk maryawita i -  Piotr katolik.

Kobieta — mężczyzną. Jak donoszą pisma 
Warszawskie, aresztowano tam Jakąś damę z 
powoda oryginalnego zachowania się na nlioy, 
a „która*, Jak się okzaało, jest mężczyzną. — 
Niezwykły ten paobpik nazywa się Paweł Mu 
sąyński i poohedzi z powiatu sieradzkiego; nie 
zadowolony se swej płci nosi on obrania ko­
biece i wogóie ndaje kobietę, włosy ma dłngie 
i npina Je za pomocą grzebienia na wzór ko­
biet. Osobnik ów dla nadania sobie kobiecych 
kształtów, uzupełnia sobie okrągłość kształ 
tów... watą. Po sfotografowania etapem odesła­
no go do miejsca przynależności tj. do Sieradza, 
niezbyt zadowolonego z takiego nabytkn.

Powódź w Lodzi. W nbieglą sobotę nawie­
dziła Łódź ponowna powódź, trzecia w tym lo­
cie tym razem wyjątkowo gwałtowna. W ciąga 
kilka minat woda nie mogąc snąjśó ujścia w 
kanałach, wylałą na afieę, a następnie zaczęła 
•ię przedostawać do piwnic i sntoryn. Cały sze­
reg nlio, Jak Piotrkowska, pomiędzy Krótką i 
Zawadzką, Dzielną, Mikołajewską, Dlngą, Zie­
loną, Wólczańską, Konstantynowską, Z a c h o d n ią ,  
Wsohodnią i wiele innych, znalazło się pod wo 
dą, która płynęła na wysokości blisko lokoia. 
Brak drewniany na kilkunastu nlicsch woda 
zarwała na dużej przestrzeni, wyrządzaj ąe mia 
stn znowu znaczne straty. Nawet mostki dre 
wniane woda srywała i unosiła.

Straż w Indziach nie było, ucierpiały tylko 
mieszkania lodzi biednych w niskich domach i 
sutarynach.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

W torek. „Straszny dwór", opera w 4 aktach St. 
Moniuszki.

Środa. „Luba niewinność", operetka w 3 aktach 
W. Lirskiego (księcia W ładysława Lubomirskiego).

Czwartek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franci­
szka Lehara.

Piątek, „ u ib a  niewinność", operetka w 3 aktach 
W. Lirskiego (księcia W ładysława Lubomirskiego).

Sobota, „Życie paryskie", operetka w 5 aktach 
Jakóba Offenbach n.

Niedziela popoł. „Halka", opera  narodow a w 4 
aktach Stanisława Moniuszki, z Józefą ZaeLarską w 
tyiuiowej partyi. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Ewa", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

Poniedziałek. „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr Lehara.

W torek. „Zuzia", operetka w 3 aktach RenyPego, 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Środa. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyi’e g o ; 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Czwartek. „Kuglarz", opera w 3 aktach  Masse­
neta i „Wesele w Ojcowie", balet w 1 akcie układu 
SL Faliszewskiego i E. Koszutskiego.

Piątek. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyi’ego -, 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Sytuacya.

la b . Literatura, Sitaka.
„Przegląd Sokoli" zamieszcza nc&tępnjąoą 

„Pieśń drożyn sokolich*, (na notę marsza so- 
kolego) napisaną przez E. Knbalskiego:

Polepszane syinacyl.
Paryż. ( l ei. wł.) Zdaniem kół dyplomaty­

cznych obecna sytuacya ma dwa korzystne 
momenty. Niemcy zgodziły się na demon- 
stracyę przeciw Turcyi, mimo, że s a m e  
n i e  w e z m ą  w n i e j  u d z i a ł u .  R o s y a  
z a n i e c h a ł a  d e m o n s t r a c y i  w  Az y i .

Tylko przed przemocą.
Berlin. (Tel, wł.) Do pism donoszą, że 

wojska tureckie oświadczają, iż z A d r y a -  
n o p o l a  u s t ą p i ą  t y l k o  p r z e d  p r z e ­
m o c ą .  Nacisk m ocarstw  nie zmieni te] de- 
cyzyi.

Postępy Orek6v.
Berlin. (Tel. wł.) Z Saloniki donoszą, że 

Grecy zamknęli zupełnie od południa Bułgarów. 
W ręce Greków wpadł cały bagaż generalne­
go sztabu bułgarskiego.

Walki między sprzymierzonymi.
Paryż (Teł. wł.) Dzienniki donoszą, że mię­

dzy nowymi sojusznikam i bałkańskim i pa­
nują poważne różnice. Koto Berkowicy przy­
szło do krwawego starcia między wojskami 
rumuńskiemi a serbskiemi. Rum uni wzięli do 
niewoli dwa szwadrony serbskiej konnicy.

W Gawgeli przyszło do starcia między 
wojskami greckmmi a serbskiemi, ponieważ 
Grecy nie chcieli pozwolić na utworzenie 
serbskich władz adm inistracyjnych w Gew- 
geii. Po obu stronach zginęło 62 żołnierzy.

Tmeokl nast tronu w Adryanopoln.
Konstantynopol. (T. B.) Następca tronu  

i Z l a  E d d i n ,  syn sułtana, odjechali wczoraj 
do A d r y  a n o p o l a .

Ruchy floty rosyjskiej.
Londyn. (Teł. wł.) „Tempa* donosi, i e  

rząd rosyjski wysłał s t a t e k  w o j e n n y  
d o  B u r g a s .

„Morning Post" donosi z Odessy, że w  so- 
JOtę odszedł do Burgas transportow iec ro ­
syjski.

^duowiaóata na zasadzie § 132 now. kod,kar- [ tychczag zdołano stwierdzić, 30 osób zostało j Podwodne łodzie niemieckie- Angielskie pi
p rzew iejV ek° k*rq zamknięcia w wieży J zabitych, a przeszło 40 ranionych. Kierownik smo wojskowe 9The uw al and militury Re

d fi lat. 1 pierwszej maszyny i palacz zdołali przez ze- cord" donos!, że znajdujące się obecnie w bn
° Dzleeko dwóch wyznań. Niebawem na wo* skoczenie uratow ać życie, ale odnieśli rany. dowie podwodne lodzie niemieckie mają po 900

* W pociągli znajdowała się żnaczna liczba ton pojemności, a szybkość ich na powierzohni
poddanych niemieckich, k tórzy chcieli uzys- morsa będzie wynosiła l a  węzłów na godzinę 
kać połączenie z parowcem, Jadącym do Park- Ponieważ zeszłoroczne maaawry morskie 
stone w Anglii. Sześć OBób z nazwiskam i wykazany wielką sprawność lodzi podwodnych,
niemieckiemi zostało zabitych a  kijbąuaócie przeto zarząd marynarki niemieckiej postano-
jest rauuych. ^Tssyaey zdążali d o wó d  Facó, wil zbudować ich większą ilość. Szczególniej
k tóre odwiedzają liczni gośofe niemieccy. [ godnem uwagi było to, ie  łcdz(e podwodne 
Dziwnym zbiegiem okoliczności Z 13 Angii- nawet podczas tak silnie wzburzonego morza,
ków w Jednym wagonie, tylko dwóch odnio- [że łodzie torpedowa ule mogły opuszczać prsy- 
sło nieznaczne obrażenia. Pomiędzy zabitymi j stani, wykonały kilka udanych ataków na pan 
znajdują się: poseł socjalistyczny folkeiingu serniki, anajdnjące się na peinem morsa. 
Sabrnęl, żona profesora Pauli^go z Kopen- Fortyfikacye na granicy francusko - beiglj
ha§i i śpiewak Borre Z Dyseldorfu. [akie) Z Paryża donoszą, że zn&cząą osęść nai-

Polacy W Sofii. Niedawno temu odbyfo s>ę[zwyczajnych kredytów w kwocie póimiliarda 
w stolicy Bcłgaryi walne zgromadzenie istnie [ franków, których zażądał rząd francuski, Ko­
jącego tum od lat wielu polskiego Tow. „Wz&- stanie użytą na wzmocnienie granicy od strony
jemn* poaioc". Dokonano wyborów do zarządu Belgii. Na granicy tej poczęto już bndewać
z wynikiem następującym; przewodniczący Wł.[obozy ufortyfikowane w odcinkach: G i v e t  
Easpiaycki, zastępca przewodniczącego St. Zgo- M u u b a n g e ,  L i l l e - O a m b r a i  i V a i e n -  
dziński, sekretarka W. Zembrzuska, kaayer Jar. l o i e n  n e ą - M u u  be  ge,  » ś  w D u n k i e r c e ,  
Kotowicz, bibliotekarz St. Lutomski. Do komi- L i l i o  R o u b a i x  i Ca m b r a i  znacznie *smo 
syi skontrojącej weszli: Ferber, J. Eembrznaki eaiono załogi.

Głównym celem Towarzystwa

Dość gnośniat jnż naród — dziad, ojciec i syu 
Dość płakał w żstobie bez końca.
Dziś wnuków do życia porywa znów czyn,
Jak orły nas wiedzie do ałońoal
Dziś wolność nam świeci, jak  gwiazda wśród

[chmnr,
Jnż ncisk obudził — moc pomsty i gniew,
My drnżyn sokolich huf zwarty Jak mnr,
Oddamy oJe*yźnie swe życie i krew.
Oddamy ojczyźnie krew naszą i trad,
Lecz, ziemi wrogowi nie damy
Gdzie tylko pieśń polska i polskim Jest Ind
Idziemy kresowej strzedz bramy.
I z piersi zbndnjem obronę i wał 
I wszędzie pobudkę zndzwoni głos nasz:
Hej, zbndź się ufbrsymie, jnż czas, abyś wstał ł 
Twa przednia do boja gotowa jnż straż I!

„Architekt", zeszyt 7 za lipiec, zawiera treśó 
następującą: Budownictwo publiczne, artykuł
Dra Benisa, zajmujący z punktu widzenia go­
spodarskiego potrzebę reorganizacji nrzędn bu­
downictwa pnbiioznego, dalej uwagi Presydyum 
Delegacji architektów polskich w tej same] 
sprawie z punktu widzenia sztuki architektoni­
cznej. Uzupełniają zeszyt obfita kronika i prze­
gląd piśmiennictwa technicznego. W tekśoio 
na dołączonych tablicach dalszy ciąg projektów 
konkursowych na uniwersytet lwowoki, a mia­
nowicie prace pp .: J . Nowakowskiego i J. [ 
Struszkiewicza, ,7. Kędzierskiego, J. Chrjnow- 
skiego i R. Macury, K. i T. Stryieńskieh, Fr. 
Mączyńskiego, S t  Odrzywolskiego i A. Brllen- 
stedta.

i St, Wcżaicki 
w tych czasach Jest wspomaganie przybyłych 
tu celem szukania pracy rodaków, utrzymywa­
nie stosunków z krajem, zapoznanie j|atg*ryi 
z Folską i odwrotnie. Węzy^ko, eo się odnosi 
do fowałzystwu adresować należy do sekre­
tarki panny Wandy Zombisuekifj w S^fii, ul. 
Stawiańska nr. 19.

Kongres dla spraw ochrony dzieci w Salz 
burgu. W dniach 4 —6 strześni* br. odbyć się 
ma w Salzburga II. aastry^cki kongres dla 
epraw ochęouy dzieci. Przedmiotom obrad tego 
kongresu będzie przedewssystkiem sprawa usta­
wowego uiormowan'a pracy dsieei. Omawiane 
przytem będą szkodliwe skutki nadużywania 
pracy dzieci a to pod względem moralnym, pe­
dagogicznym, zdrowotnym i gospodarczym. — 
Obrady kongreąu toczyć się będą nadto nad 
kweutyą urzeczywistnienia w Anstryi t. sw. 
oebronnego wychowania.

Ochronne wyohowanie, przewidziane dla za­
niedbane] młodzieży, ujęte już zostało przed 
szeregiem lat w przepisy ustawodawczego pro­
jektu, który niestety z powodu niepomyślnych 
stosunków parlamentarnych dotychczas jeszcze 
nie sosfzł definitywnie uchwalony.

Po udziału w kongresie powołani są oficyal 
ni delegaci rządu władz kościelnych, krajowych 
i państwowych, autonomfczaych związków i1 kor 
poraejJ, członkowie publicznych ciał represen 
taeyjnych, zastępcy i członkowie wszystkich 
stowarzyszeń I zakładów, poświęconych oebro 
nie i wychowania diitci.

W kongtesie można waląó udział bądź v 
charakterze członka z władką 10 K, bądź te ł 
w charakterze nesestnika z wkładką 4 K

Pierwszy duży tom publikaoyj (620 stron 
In folie) obejmujący szereg naukowo opracowa­
nych referatów, opinij i materiałów, pióra wy­
bitnych fachowi ów, okazał się już w druku 
Następny tom zawierać będzie stenograficzny 
protokół obrad kongresu. Materyały te otrsy 
mają członkowie kongresu bezpłatnie.

Ponieważ osłonkami kongresu mogą być 
także władze, urzędy, związki l stowarzyszenia,

I'Interesowane sprawami oebreny dzieci, przeto 
instytucje te  navet nie wysyłając delegatów,

Wi&tiomośsi kościele®.
Zmiany w zakonie 00. Jezuitów. Przenla- 

sieni do Lwowa do Domu rekolekcyjnego, gdsie 
Jest siedziba Ojców, dających m isje i refcolo- 
keye. XX. Jan Kurcz, Ignacy Mielocb, do rezy- 
dencyi we Lwowie (pi. Trybunale d) Marcin Do­
minik, -Tózef Pastkowski, Jan Słonko ̂ s k i; do 
resydeneyi 6w. Barbary w Krakowie XX. W ła­
dysław Czenez, Józef G&dowski; do Kolegium 
na Wesołej w Krakowie XX. Ludwik Cichoń, 
Alojzy Fridrich, Feliks Hortyński, Tadeusz Ka- 
rytowski, Fryderyk Klimke, Kazimierz Konopka, 
Ryszard Malotta, Piotr Mastsj, Wtodzimiers 
Piątkiewiez, Karol Rauoszek, Franciszek Tar­
nawski, Józef Urbanek, Władysław Woj toń ; do 
Chyrowa XX. Jan Rostworowski Jako rektor, 
Jan Chęć, Karol Krokoszyński, Bogusław Mąez 
ka, Włodzimierz Prochyra, Sebastyan Twardy, 
Franciszek Zygm unt; do Cieszyna XX. Alojzy 
Palkę jako superyor, Bruno Depoix, Józef Gil- 
wa, Jędrzej Kamieński; do Czerntowieo XX. 
Julinsz Chrystyan Jako superyor, Feliks Cbzel, 
Antoni Szydłowski; do Dziedzio XX. Józef Lip­
ski, Jan Piwernetz, Antoni R ybka; do Karwiny 
XX. Antoni Augustyn, Antoni Bieleń, Józef 
Karthe, Jan Zatłokiewiez; do Kołomyi XX. Jsm 
Nikiel jako superyor, Stanisław Hankiewicr, 
Jan Zakrzewski; do Nowego Sącza, skąd stu- 
dynm filozoficzne przeniesiono do Krakowa, 
XX. Ferdynand Quies jako superyor, Konstanty 
Marszałowiez, Kazimiera Mielicki, Józef Mielocb, 
Kazimierz W ach; na kolonię kolejową XX. Jó ­
zef Hrubant Jako superyor, Kazimierz Cażytsk; 
do Opawy X. Alojzy Starker, Jako snperyor; 
do Staniątek X. Feiicysn Krzemiński; do Sta­
nisławowa XX. Józef Mastsj, Antoni S topa; 
do Stare]wsi XX Kazimierz Mika Jako rektor, 
Jan Dąbrowski, Michał Hslon, Błażej Jabłoń­
ski, Józef Modzelewski; do Tarnopola XX. 
Władysław Jankiewicz, Ernest M&tzel, Jan 
Mayer, Henryk Mroczka, Aleksander Rozwa­
dowski, Józef Sawicki, Alfons Sshinke, Stani­
sław Siarkowski, Paweł Stepek, Bolesław Szo- 
piński, Aleksander Dram, Alfons Wolf; do Za* 
kopanego X, Jan Rusinowloz.

Konferencja pokojoma.
(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia 29 lipoa.)

Bukareszt. (T. B.) Na dzisiejszem pier- 
wszem posiedzeniu konferencyi pokojowej 
nastąpi wym iana pism uwierzytelniających. 
M inister oświaty D i s e s c u  został zamiano­
wany czwartym  pełnomocnikiem rum uńskiej 
komisy! pokojowej. Pułkow nik Christescu 
zastępca Bztabu generalnego, będzie fuugo- 
wał jako wojskowy eksperta.

Pokój bez zwłoki.
Bukareszt- (Tel. wł.) Serbski delegat oświad­

czył dziennikarzom, że delegaci serbscy 1 grec­
cy nie chcą zawieszenia broni ani prowizo- 
ryum, a l e  o d r a z u  d e f i n i t y w n e g o  z a ­
w a r c i e  p o k o j u .  Inaczej wojna będzie 
dalej prowadzona.

Serbski rząd staw ia Jako w arunek, aby 
w szystkie p u n k t y  s t r a t e g i c z n e  n a  
g r a n i c y  s e r  b a k o - h  u l g a  r s t  i e j  p o ­
z o s t a ł y  w r ę k a c h  s e r b s k i c h .

WarnBkl pokoju.
Londyn. (Tel. wł.) Pierw szy artyku ł prell- 

m inaryów pokojowych obejmować będzie s a 
t w i e r d z e n i e  p r o w i z o r y c z n e g o  u- 
k ł a d u ,  oraz wyrażać będzie zapatrywanie, 
że ^ k o n i e c z n ą  J e s t  s a n k e y a  m o ­
c a r s t w .

Drugi artyku ł będzie wyrażał zapatryw a 
nie, że według zdania m ocarstw  europejskich 
należy u z n a ć  l i n i ę  g r a n i c z n ą  o z n a  
c z o n ą  n a  k o n f e r e n c y i  l o n d y ń s k i e j

Trzeci a rtyku ł omawiać będzie kw estye 
sporne, k tó re  należy poddać sądowi roz­
jemczemu Europy.

Veilzelos w Bukareszcie.
Bukareszt. (T. B.) Prezydent m inistrów 

V e n i z e l o s  przybył tu  wczoraj wieczór o 
godzinie 10 wraz z delegatam i greckimi.

Telegramy.
(ff&iegnu&y „Otoku Narodu* * dala 29 lipoa.)

Audyenoye.
łschl. (Tel. wł.) Dzisiaj był u cesarza na 

dwugodzinnej audyencyi m inister wojny Kro* 
batin. Rozpoczyna on obecnie czterotygo­
dniowy urlop.

W najbliższych dniach będzie u  cesarza 
prezydent m inistrów.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bardzo dobre.

Wypadek dr. Wertholma.
Pola. (Tel. wł.) Przedwczoraj dr. W ert- 

heim uległ poważnemu wypadkowi autom o­
bilowemu. S tan profesora Jest prawie bez­
nadziejny.

nUłżeastwo polityczne.
Paryż. (Tel. wł.) „Figaro" doaosi, że w 

P etersburgu  t Bukareszcie mówią o wyda­
niu za mąż córki cara za syna następcy tro ­
nu rumuńskiego.

Półoficyalnie wiadomość tę  potwierdzają.

Nagłe przerwanie manewrów.
Berlin. (Tel. wł.) Z Londynu donoszą, że 

angielskie manewry floty zostały nagie przer­
wane Nastąpiło to  równocześnie z przerwa­
niem m anewrów lądowych armii.

Dymlsya włoskiego min. marynarki
Rzym. (T. B ) „Tribuna" donosi, że pre­

m ier G i o l i t t i  wczoraj zawiadomił na Ra­
dzie gabinetow ej, iż m inister m arynarki 
C a 11 o 11 c a jes t zdecydowany ustąpić w sku­
te k  znużenia po ciężkiej pracy w czasie 
wojny. Dym?syę przyjęto do wiadomości i 
dziś poweźmie Rada m inistrów  postanowie­
nie w spraw ie następcy.

Rzym (Tri. wł.) Ministrem m arynarki zo­
sta ł kontradm irał Milo.

Wypad k ambasadora.
Konstantynopol. (T. B ) Gdy am basador au- 

stro-węgiersk!, m a rg r .  P a i l a v i c i n l ,  wczo­
raj popołudniu jechał koło gm achu am basa­
dy francuskiej, s p ł o s z y ł y  s i ę  k o n i e  i 
w p a d ł y  w r a z  z p o w o z e m  d o  m o r z a 
Ambasador w ostatniej chwili z powozu wy 'm 
skoczył. Także woźaica wyratow ał się.

?nyjeoball do Krakowa.
HOTEL FRANOU8KL H r. Włodzimiera Grochol­

ski z Eijuwa, hr. W ładysław Michałowski z Dobrz 
obowa, hr. Stanisław Starzyński ze Lwowa, Marye. 
Ordężyna ze Lwowa, Stanisławowie Zawadzcy z W ara 
szawy, Stefania Januszew ska se Lwowa, Romanowi- 
Rózyccy z W arszawy, Teodozya Zarembina z Czyżoe 
wa (gub. Łomżyńska), Ludwik Hcrodydski ze Lwowa, 
Marya I Urszula Januszew skie z Warszawy, Konrad 
Nikorowicz z Zakopanego, Dr Emil Roth ze Lwowa, 
Leontyna Leżnicka z siestrzyc (Kieleckie), Zygmunt 
W estman z Berlina, Bolesław Czedekowski z W ie­
dnia, Kazimierz Grabowski z rodziny z Kijowa, Oskar 
Neli z W iednia, Olga Cederborg ze Stokhoimn (Szwe­
c ja ), X. Dr Adam Kopyciński z Gawliszowic, Józef 
Keppich z Budapesztu, Stanisl aw Geisler z Warszawy, 
Mięszysław Fodorowski z Podola Rosyjskiego, Bole­
sławowie Sulikowscy z Warazawy, Franciszek Stepa- 
nek z Pragi, S tanisław  Miłaszewski z Warszawy, Ja- 
kób Kaufler z W iednia, Emma Kronham er z Stokhol- 
mu, Maksymilian Laufer z W iednia, Mina Bergwerk 
z Drohobycza.

Przewodnik krokowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

S k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i iw ięta 
o godzinie 11 i pól prcod południem

W y z t a w a T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u t  
P i ę k n y c h  przy Piaau Szczepańskim o tw arta ccdzlen 
nie od godziny U  do *

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Fl- 
jaraka) otw arte dte zwiedzająsyeh we wtorki i p ią ta  
od godziny 8 do ? er poholnliL o Ile w te  d»le »1* 
przypadają fw ięte
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Zakład artysL-ksndeniarsBi i buuowl |

Jdzefa KULESZY
napizeaiw  cmentarza 
w jui akowie posiada 
wielki a  ybór gotowych 
pomników z pL»kuw- 
ea, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na piwwineyl. 
Teleioa '391.

Jednorazowa pruba
przekona każdego o jakości

„KAWY“
prawanwe angielskie ceylonj, palone 
za pomocą gorącego powi 1 z . aparatem 
najnowszego systemu, jakoteź 1 surowe 

po najtańszych cenach poieca

W. Olszowski
KRAKÓW

Maty Rynek róg Szpitalnej

j u r o  o o c ii ó / y  O ś w ię c im
Polecamy gorącu wszystkie, którzy mają zamiar jechać 
do flM ryfel lub RjDKMflf, aby udail się z pełnew zau- 

iaDien tylko wprosi do
Biura podróty Zofii Bitsiadsaltiaj w Oiwięoimiu,

_______ M ó > 9 u i 6  m-4 ż a d n y c h  a n i  n a g a n ia c z y ,

I F ŁAC P O W Y S T A W O W Y j  
{ .L W Ó W , PAŁAC S Z T U K i j
W Y S T A W A  R . 1 8 6 3

(P A M IĄ TK I i DZIEŁA SZTUKO
14 SAL, wi o 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godzimy 9  rano do 6  mieczor.
S  W ^ łf ln  M  h obojga płci i wojskowi do wacbmisUza włącznie płacą
B ł łO ię |l  wU III tylko po 2 5  a l e r z y .  — W  poniedziałki wstęp I k o r  «;i.

■ Czysty dochód przeznaczony na fund. wet er. r. 18«3
S anU B B B B B B B B B B B B B B B B aaB iBB BB U aaBBrBBBnBBBBBBBBBBBBBBBBBw

Rządu ,o uprawniona

poszukuje na czas wakaeyi zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real 
oraz bueł aiceryi i innych przedmiotów lan- 
dlowych. Zgłoszenia „U. K.“ do Administra-

cyi „Głouu Narodu* 874 0

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
K ażm erz ul. Krakównl a 48. Telefon 206. 
szTzedają najpowszechniej iży^ane m eble 
gięte - y p la  ano lu • z siedzeniem deszczuł- 
k o « e m t. J. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taboieuy biuiuwe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

u p ra w y  1 politnrowani i

S to ły  1 k rz e s ła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe 

oraz własnego wyrobu pleciene tnelnow e 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokeeowd
do rościołow, urzędów na schedy, koryta 

rze i do przedpokoi.

G o r z e l n i k
bsolwent szkoły gorzelniczoj dublańsk^j, 

z dłuższą samodzielną p rak tyką obow!ą? Je 
dawać wydatki możliwie n/fcukie .  lfc je  

posady. W iktor Januszewski Brzeżany.

w N A JL E P S Z E J  JA K O ŚC I  =  R A J  . t r s c b j  J A K U S w l  = = = = =  n

-  W  P N O  - i
Z W apienników  w  P o g o rz y c a c h  (Stacya kolej.) 

Poszuku je  się  zdolnych  zastęp có w !
In lo rm acyi udziela: 741 30 7
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K rak o w ie

„  - t  ..............  : ODDZIAŁ TOWAROWY. 1 ■■■ : „I

GALICYJSKI
Związek M leczarski

pod Patronatem  W ydziału krajowego
_ . .......... = Lwów ul. M ick iew icza  I. 26 = = = = = =

dostarczr najprzedniejsze 559 20 12

M ASŁO  DESEROWE
w przesyłkach pocztowych I kolejowych po aenech Każdorazowych notowań 

odpowiadająoycc konjukturze targu

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
port Ł ra^

R. Rżąca I Chmurskl
uł Krakanie, Sm Gertrudy I.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak . polecona I
przez toż towarzystwo

W e d y  m l M r a l n e  s z t n e z n *
odpowiadające SKłaCom chemicznym wodom:

Bilin8Klej, Giesahablersklej, Seltereklej, VIchy, Honiburp ,Kissingen,
| tpdzfeż dpecyalne lecznioze jak: litową, biomową, jo a jw ,, żelazistą, kw aśną oraz I 
Inne wody min0.ulne z przepisu prof. Jaw o rsk ieg o . Sp. laż cząsS, wa w ap te­

kach ! drogu ryach. — OenDtki na żądanie da.m c.

D O B R Ą  S P O S O B N O Ś Ć  K U P N A

6 cipisA rocznie 6 głównych wygranych
a mianowicie

3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr.
jakoteż większa ilość mniejszych w ygranych najiręoząją

LOSY TURECKIE
do nabyoi za gotówkę, według kursu dziennego, albo te ż :

1 los Turecki na ra ty  miesięczne po K. V — albo L  10.—
14 „ . aa—

Towarzystwu szkuty średniej
w Podwchczys^ach

rozpisuje nmiejszern konkurs na 
posadę

M | ł
z egzaminem wykładający równo­
cześnie filologię, począwszy od 
1 września br. Obowiązkowa ilość 
godzin 20 na tydzień. Płaca we- 
dle umowy. Podania należy wy­
syłać do Towarzystwa Do podań 
dołączyć należy, metryKę, curri­
culum vitae, wykaz dotychczaso­
wych studyów i zajęć, potwierdzo­
ny przez odnośne władze. Termin 
do 1-go sierpnia br.

Zarząd
Podwołoczyska, dnia 27 lipca 1913

20 30.—
x  fl t h i m a s ł o r j m  p r a w e m  a r a n i a  u d z i a ł u  w  c i ą g n i e n i a c h ,  po z a ­
p ł a c e n i u  I r a t y  p  z e . a z e m  p e c z t e w y m ,  albo z a  z a l i c z *  i. Obeonie po- 
leosm kupuo tych losów, tem  więcej, że przy obecnych jeozcze n k s z ia n  k u r a a c n ,  
ma się nie tylko k o r z y e t a e  s z a n s e  w y g r a r  n j ,  ale także i widoki ewentual­

nego p e d n l e e ! e n l a  k u r s ś w .
E D K A B D  U k d A S  P o m  B a n k o w y  B ern o , Wielki Plac 23/25.
Stall sumienni zaatępcy wszędzie poszukiwani pod korzystnem i warunkami. Oeny niskie.

K w a l i f i k o w a n a  808 0

Nauczycielka
posiadająca j .|z j _  niemiecki, francuski i ła  
mnę, oraz robo y ręczae ja k  haft I t. p. 
posznienje lckoyi w miejscu, lub ne wyjazd 
za sLroipnym wynagrodzenia n . Zgłoszenia 

do Adm<nlstracyi .Głosu Narodu*.

śz ieże, natu ra lne  w 5-cio kilowych paczkach 
po Kor. 10 op‘aeone wysyła a  i  m  w y s y ł ­

k o w y  w Korczynie :cło Krosna.
972 3 l

n o  L. 78788/913.
La.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo 

robót:
a )  ziemnych i m urarskich,
b) kam ieniarskich,
c) ciesielskich,
d) dekarskich,
e) blacharskich

w ykonać się mających przy budowie 
Bzkói w dzielnicach:

I. Łobzów,
II. Dąbie,

III. Płaszów,
M agistrat rozplBuje licy tac ję  ofer­
tową.

Oferty wnosić można na każdą 
Bzkoię z uBUuua lab na wszystkie.

M agistrat zastraega sobie Jednak 
rozdział robót według* wago uzna­
nia. Plany, w arunki ogólne i szcze­
gółowe budowy przeglądać można 
w Budownictwie miejskiem Oddział 
A (IV. piętro drzwi Nr, 6) między 
godziną 11 a 2 z południa — gdzie 
również można otrzym ać form ularze 
ofertowe.

Oferty, należycie OBtęplowane i za­
opatrzone kwitem  ze złożonego w Ka­
sie miejskiej wadynm w wysokości 
2 ]/20/ 0 sumy ofertew tj, wnosić na­
leży w temże biurze do dnia 18go 
sierpnia 1913 r. do godziry 2-tej 
w  południe, poczem i stąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń M agistratu.

Magistral sio), król. miasta trakowa.
Dnia 23 lipca 1913 roku. ______

i00L . V  1913

C. k. Dyrslrcya kolei paksłwowycfa w Krakowie.

W Y C I Ą G
z  rozkładu jazdy ważnego od f maja 1913.
Odjazd z Krakam. Przyjaid da Krakam.

42-20 w Docy, p, osob. Nr. 11 do Podwolc- 
cc jsk . Połączenia: óu Nu.rugo -są Kry­
nicy, .Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bor >, Stryja, Brodów, Potntor, Busiatyna, 
Kopyczynko, Grsymuowa.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do W iednia, 
pnłąozenla: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W r. rłairfa I BerlLui

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Oz^rnio? ieo. 
Połączenia: do Szczncina, Tarnobrzega, 
Bel ja , Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkun, J a » ,  Bukaresztu.

3*55 w nocy, y. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia:'du W arszawy, Cieszyna. W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
P tagi.

4-20 rano  p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. ^olą.-zenia: do W ado­
wi* j>t*ez Spytkowice.

5‘20 rano, p. osob. Nr, 20 do W iednia. Po­
łączeniu : do W rocławia 1 beruna  przez 
Trzebinię.

8-40 rano, d. pogp Nr. 3 do Podwołoczysu, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego S ąrta , Krynicy, Ot«uura, 
Tarnobrzega, Ja*, a, Dynowa, Bełżca,
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecr..a do W rocłai la  i Berlina prmot Trze­
binię, Cieszyna, Koazyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7-60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwułoczyik. 
Potą*zeni«‘ dc Szczucina, Rozwauowa, Nad- 
brzezią, Sambo :* Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8‘10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 62U do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
846 rano, p. poai. Nr. 20S xod 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwcłoi , Połączenii - 
do Sambora, Sianek, Po lhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijuwa, Odessy.

9‘3U rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
piąszow. Połączenia: do Wado .Ac i Bielsk a 
nr-ez Kair tryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopane**, Gorlic, iio rj Pawia, T os tano­
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 13 du Wiedc Gli- 
•rlo, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
W anzaw y.

10 aó rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
-HJ IX  wła z do Z tk - i  u  egi i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.4' i ano, p. osob. Nr. 13 do Podwoi jzysk 
i lu li ._ Połączenia: do Nowego clącza, 
(arynioy od 1 V. do 30 IX. wk) Onowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sosale 
Chyrowa, Sambora. Stanisławowa, Po­
tu tor. Kopyczyoieo, Zbaraża.

1.16 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do SuoLy, O im ę: 
oimia przez Podgó~te-Płaszów, Potąozenla 
do Wadowic i Bielska przez K alw arye

1'30 po poł., p. mie> z., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1-4J po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
3 0 IX ., co niedzijlę i śu ię ta) ao Trzebini.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia:

do W rocławia, Berlina, Opawy.
2‘35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączeń1* do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Kailsbado.

2-48 po poi., p. osob Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połąo<enla: 
do Gliwic, W rocławia, W arszawy.

2 'u i po poł p. pusp, Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: du Szczucina, Nowego Sączu, Roz­
wadowa, Jasła , Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połącz':uhn do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sąuua. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

3-25 po puł., p. osob. Nr. 49 do.Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sąbnu, Stróż.

6-40 po pul., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta, 
Połączenia: do Stróu, Nowego Sącza, JaSia.

6*00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*46 wieozór. p. osob. Nr. 16 do W iednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
W rocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*55 wieozór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wlecz., p . pc.p . Nr. 304 (od lb  V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7*56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 

góiza, Chyrowa, Sambora przez Pongórze- 
riaezów. Połączenia: do Oświęcimia, V»n- 
dowic przez Kalwaryę, Żywe-- Gorlic, Mezu- 
Laborcz, przemyśla, Sianek, Lwous

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 3215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór p. posp. Nr. 1 do IckaL, Bu­

karesztu, K onstanc/l. , Połączenia: do Oby- 
rowa, Sambora, Stryja. K onstantynopola 
okrętem.

9*C0 .deczór, p. osoj. Nr 17 ao 1 ~d roło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Oayrowa, 
Sambora, Stryja, Jaw or i *, B p w , Ru inej, 
Po. ba en, Sianek, Brodów, H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyozynlec, Grzymaiowa, Ki 
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiodula 
Połączenia: do Warszawy, Iwpnogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*86 cieozór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*65 wisi »ór, p. esob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia; do Wieliczki, Jasła , Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stauii lawou a, 
Jaworowa, f a n e k , 'J* roori Stojanowa.

11.56 w nory, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
bąeza. rotąezenia: do Ośwlocimia, Żywca, 
Zv ardopfo, Zakopanego, Orłowa, stróż.
Nowego ŻpgOria, idi lboia, Sianek, Bury-
Błaala, S try a , Stanisławowa.

1240 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna- Husiatyna, Jaworowa, Stojano 
wa, S try ja , Sambora, Ohyruwa.

3-07 p. posp. Nr. 7. z W iedniu. Połączeniu: 
z Karlsbadu, Prugi, Ołomuńcu, Opuwy, Cie­
szyna, W rocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nt 12 * Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kljon a, Grzymało wa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła , Rozwadowa

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, Lwowa. Połą­
czenia* o J  Stojanowa, Podhujec, C hyn. .te, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sąoza.

o*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiedniu.
5*65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Z&gó- 

rza prze* Suchę. połączeuia: z Gorlio, Gr- 
nz a, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z B< runa i W rocławia przez Bogumin. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 8 z Ickun. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk. Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Chyrowa.
20 rano, p. >«ob (fr. 15 z Oświęcimia.

7*20 rano, p. c..ob. Nr. 4112 z Wleliozrl.
7*36 „ „ „ Nr. 6212 z Kuwnyrzowa

1 Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 js  Oświęcimia przez 

Podgórze-J laszów. Połączenia: z żywo*, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt- 
kowice*

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX . wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła , Stróż.

8*46 rano, p . posp. Nr. 2U3 (od 15 V. do 
GO IX. rł.) z Karlsbadu. Połączenia z P ra­
gi, Ołomuńcu

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z P Iwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, O rym ałoea, Iw»- 
nia Pustego, Husiatyna, Ozortkow a, Zbaraża, 
Brodów,lcknn, Stan.atawowi., Kawy runkiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąozu.

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawv

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenlu: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wooła niw, Berlina, Gliwic, War­
szawy,

11*20 runo, p. nuesz. Nr. *62 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. NT. 39 z Wiedniu
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Koomyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3u IX oo niedzielę, czwartki I święta) 
z Trrnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Saoznclna.

1*24 p. poł., p. oaob. Nr. i*  ze Lwowa. Poła­
żenia z Sam bora, Stryju, < nyrowa So 

kala, Dynowa. Jawa, itozwudoera, Nudbrze 
zia, ^Krynicy od 1 V. do 30 IX wł.) No­
wego oąt ta, Stróż, Jasl», Bzw ucina.

2*06 p. poŁ, p . osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
oza. P ci ouii, z Krynicy (od i  V. u> aO

IX.), Zakopauego, Z w ardonia, Zywoa 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
oztuia. od Jaworowa, Rawy rnsLiej, Sta- 
nisłuwowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wi adnla. Po­
łączenia z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

4*35 po poł. p. osob. Sfr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcim! i 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poŁ p. osob. Nr. 27 i  Brzeotowy 
(Lundenburga).

5*60 po , o l  Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynic; od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

614 wieczorem p. ml »z. Nr. 464 z Wieliczki.
>*25 wieczór, p. osob. Nr. id z Podwoloozysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina.

6*53 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórzu przez Sucha Po- 
łąozenla: z Ławoeznego, B o n s>awia, Tusta- 
nowisj, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7-36 wiecz., p. posp, Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoozysk. Pełąozenla z K i­
jowa, Odtony, Husiatyna, Kopyozynlec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

810 p. posp. Nr. J z Wiednia. Bołączenla: 
z Karlsb (du, Pragi, Ołeuiuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wieoz., p. posp. Nr. 102 (od l 1 VI. do 
30 IX. w ł) *i dokopanego 1 Rabki.

8*5C wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) ud Trzebini.

0-10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia 
Połączeniu z Sierszy wodnej.

9-24 wieozór. p. p o sp .N r. z Pod rolo czy sk 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grsymaioj 
wa, Husi k-yna, « tortkowa, Kopyezy, 
uiee. Brodów, I ikan, Rawy rr  'siea 
Podh; *)eo. Sianek, Stryja, S am bjr- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlio 
Stróż, Szczucina.

0*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połąozenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10 24 wieozór. p, (|fob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połąozenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
Krynioy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, WleliozkL

11-05 erz jr. p. oso* Nr. 43 z Nowego Są- 
® Ł Praez Soohę. Połączenia: od Orłowa, 
Zasapanego, Zwardonia, Żywca, Bielska,
I Wadowic przez Kalwaryę.

" nooL  P- pu*P- Nr. 9 z W iednia 
^ łąc ze n ia : z Karlsbad o, Pragi, Op awy 
W rocławia i Berlina przez Trzebiuię, Mo 
sku y, Petersburga, W arszawy.

O t t J
~-o— p rz e c iw  k u rz o w i « ■■ :
Zapobiega two.*z, niu i unoszeniu  
— — — się kurzu, — — —
Za pocztówką 5 Kg. B tto franko 
do każdej m iejscowości 3. K. 70 b. 
L A K I E R  do tablic szkolnych
 czarny I z połj kiem  — -—

poiecają najtaniej f‘86 2 1

R E ' IM i S k a ,
K r a k j w ,  R j f n e k  3 7 .

P o k ć j
osobny, wygodnie umeblowany d lt  1. lub 
2. intelig. osob do wynąjęjia ud 'l-g o  sierpnia 
b. r. Zgłonzenla: pod, u rob ię L. 20 II p.

front w lewo. 9Sn 3 1

Willa murowana
dachówką kry ta, z półtora m orgo­
wym ogrodem owocowym i warzy, 
wnym, tuż koło starego 'obu Bz^llko- 
w*go, (b tjm ująca  11 pokoi z wszy- 
atkiemi p o tn  b jem i ubikacyami i Siio- 
,tą na garaż, 10 m?nut drogi od stacyi 
iirzeszo sic:, n a d a ją c a  się  z n a k o ­
m icie n a  p eu sy o n at lun san a to ry u m  
jaa t zaraz do naDycia. W iaio mość 
w Krakowsklem  Biurze Ogłaszeń, Kra­
ków, Karm elicka 15, w godzinach po­

południowych. 28931

w wyborowyeh i ;u.ankach w 5, Kg. koszy* 
ksob po Kor. 4. h>s tz a ń sk le  < z ire >
*Ib  po Kor. 3. wysyła Szilżgyi eksport owo 

'w Kiska ‘oóv kórós. Węi^Ty. 854 0

ybitnyoh artystów  m alarzj oraz kilimy 
sprzedam po bardzo niskiej cenie. Oglądać 
można przez cały dzień tylko do 7 sierpnia 
ul. św. Anny L. 3 III piętro. 986 4 1

Dobre dzieła
Poleoamy: prace

J. N. TR E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. llbertauie i Albertauki
4. Ocieka nad term inatorami
5. Tanie kuehnie ch r.t ścljańskle. 

Obiady S. srm uell
cena po 50 hal.

s. n. H izT lin o n siii M in u ta
Do nabycia we wszystkich księgarniach

NA RATY NA RATYI

mOTORY
mRSZYHY

Narzędzia d a  r ze m i o a ł  i p r ze m y s ł u
ao starcza po cenach fabry­
cznych na długoletnie spłaty

Spółka maszynowi
Lwświ pis* Maryaoki 10.

I

8314 3

krodytowa,
Jelefw  1001

S T Ć Ł 887 10 6

debo-ry na 24 osób, biurka du.- lepsze, 
szaf; różne z lustrom serw antka, ró żu . u m y­
walnie, lu stra , k^eat ni, komoda, lustro do 
magazynów, stolik d ) i a rt mahoniowy, k a ­
napki 2V, m etr dtug'e, j r d ia  maszyna ręczn- 
1 krawiecka, różna broń i inne przedmioty 
antyczne, ebrazy 1 1. p. rze»zy lupałnle do 
30 Liprft . /sprzedaje tanie. Krak Sw, ul. Go­

łębia L 10, sklep ohrześcijańakl.

X X
KRAKÓW, 

iJ. DgM(|9W5kł«(e L I L&G. KADEN k e a u :ó w ,
ni. Dunajdwakiaga I. 8

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  W  K R A K O W IE
•oasralM zastępstwo wszystkleh zjadaoozaayeh fabryk coramleznyeh w lustry! peloea:

J S ?  ~  I Ef ifrs“J3wemi »i ubLami 8,PS WURARr.KI ■ włuaajJ fabryki, w OUmięJ Nawary!
dfl kanr r S I ^  S?ośS?* w ^ r w E S a t l i . t ?  ZAiRAWĘ FAłABaWA.Te^ahana i  w la«ej fabryki w
dJienS^ KratMowJeacK CEMENT .‘9RTLAMZKI, wppno hy-
% ??ECE kAF L0W! desenIow^ ***— • miraęikle I fasadowa, paM ajł jw^
3 S S S  £ * ,r  kolorach W r Ńl SŁALI&re er f« o w y , knrb. illnei n dachówki m i< U i wyrofc.
f  .  Ł  i r  S a  batonowe, FAMY CHEMICZNE I aiemne a w łw - !
a wtM-yeh j g g d W w  *****  Ł m  f - b  w Krae«owlcack

x
Nakładam Snołkl komandytowej właścicieli .,G>osu Narodu", Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATKASiK. Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, pod zarządom i. R. Dobrzańskiego,


